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Bałtycki 
GDAŃSK SOPOT PRUSZCZ GD. 

Trójmiasto. Dziś rozpoczyna się Areopag 2003 

NI PRAWDY 

j roczystą mszą świętą o godz. 

12 w kościele św. Jana roz- 
pocznie się dzisiaj Areopag 
2003. Cykl debat, spotkań, 
projekcji filmowych i przed- 

est e eatralnych potrwa do wtorku. 

<tór ontynuacja Święta Człowieka, 
£ odbyło się w Gdańsku w 2000 ro- 

Owi zakończyło podpisaniem „Karty 
"Rasa Człowieka”. 

Jne punkty Karty są pretekstem 
a spotkań ludzi świata po- 

to 

A stawień t 

, 

„ kultury i mediów. W tym roku są 
M.in. Ryszard Kapuściński, Tomasz 

Neopag to cykl spotkań, projekcji filmowych i przedstawień teatralnych. W tym roku goście gdańskiej konferencji, 

"ln. Ryszard Kapuściński, Tomasz Nałęcz i Krzysztof Piesiewicz, będą rozmawiać o prawdzie. 

Nałęcz i Krzysztof Piesiewicz. Będą roz- 

mawiać o prawdzie. 

- Chcemy pokazać, że prawda to nie 
tylko problem, na którego rozważanie 

mają monopol naukowcy - tłumaczy 

ks. Witold Bock, współorganizator 
Areopagu 2003. * Każdy, kto choć raz 

był okłamany, albo okłamał, dotyka 

problemu prawdy. Poza tym nie szuka- 

my doraźnej refleksji, ale odpowiedzi 
ponadczasowej. Dlatego na przykład 
zaprosiliśmy Ryszarda Kapuścińskie- 

go, który - można to powiedzieć z czy- 

stym sumieniem - widział cały świat. 

  
Fot. Robert Kwiatek 

Właśnie jego zapytamy: kiedy rządzą- 
cy boją się prawdy? 

Oprócz debat i spotkań, które skie- 

rowane są przede wszystkim do za- 
proszonych przez organizatorów go- 
ści, na mieszkańców Trójmiasta czeka 
wiele atrakcji. Dzisiaj o godz. 13.30 na 
placu przed kościołem św. Jana w 
Gdańsku, będzie można otrzymać je- 
den z 2003 bochenków chleba, które 
przygotowano na tegoroczny Areopag. 
W zamian będzie można wesprzeć or- 
ganizację tegorocznej Wigilii dla ubo- 
gich. 

Marcin Żebrowski 

REKŁAMA 

Nakład 23 767 egz. 
nr 261A(17940a) Najciekawsze 4 

indeks 350028 znajomości 
Rok wydawania 59 

cena 1 zł 
śr tym 7% VAT Wejdź teraz 

na CZAT! 
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r Jerzy Piątek przyszedł na 
świat w 1948 roku w So- "| 
pocie i jest półkrwi Niem- | 
cem. Mówi o tym wprost, 
bo nie ma zahamowań na 
tle narodowościowym czy 
religijnym. A ludzi po pro- 
stu dzieli na dobrych i 
złych. Ojciec matki pana 
Jerzego, Josef Sengstock, * 
był przed wojną sopockim 

_ rybakiem. Hitlera szczerze 
nienawidził. 

Blisko Komedy 

  

Czy jestem wierzący? Jestem... Trudno mi o tym mówić ot 
tak, w kilkuminutowej rozmowie. Tym bardziej że to nie 
jest matematyka, mówimy o wartościach wiecznych. Sztu- 
ka, czy też konkretniej muzyka, jest emanacją poszukiwa- 
nia czegoś w prawdach ostatecznych - mówi „Dzienniko- 
wi” Włodek Pawlik, pianista jażzowy. 

« 

"Z GOBI BEZPIECZNIE 

   

                  

      

     

   
  

  

. SEJFY NA BROŃ 
* KASY PANCERNE 
. SEJFY OGNIOODPORNE 
e KASETY NA PIENIĄDZE 
« SZAFY AKTOWE 
. SZAFY KARTOTEKOWE 

  

     A * SZAFY BHP 
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AELCZCENIZJ 

45 niedziela 2003 roku 
6.45 wschód Słońca 
15.54 zachód Słońca 
0 457 minut dzisiejszy 
dzień jest krótszy od naj- 
dłuższego w roku 
Zostało 
7 niedziel do końca roku 
6 niedziel do zimy 

    

   * Twoje im 
Aleksander 
BM Pochodzi od dwóch 
greckich słów: alekso 
(bronię się, odpieram 

atak) i andros (mężczy- 
zna). Oznacza więc dziel- 
nego obrońcę swoich 
ziomków lub człowieka 
mężnie odpierającego 
ataki wrogów. 
M Jest obdarzony skom- 
plikowaną osobowością. 
Z jednej strony ma zdol- 
ności przywódcze, z dru- 
giej ma trudności z ich 
pełnym wykorzystaniem. 

Otoczenie lubi go za to- 
warzyskość i zdolność do 

skupiania uwagi. Jest ma- 
rzycielem, ale jego ma- 
rzenia często i niespo- 
dziewanie się spełniają. 
Teodor „ 
M Jest wiele imion ozna- 
czających dar boży. To 
jedno z nich, pochodzące 

_ od rzeczowników theos 
(Bóg) i doron (dar). Ro- 
syjską wariacją fonetycz- 
ną jest Fiodor. 

M Wrażliwy i uczuciowy, 
gorący temperament łą- 
czy z błyskotliwą inteli- 
gencją i talentem do po- 
zyskiwania przyjaciół. 
Jest bystry i wszechstron- 
nie uzdolniony, ale po- 
trzebuje protektorów 
i mecenasów. Lubi muzy- 
kę i zabawę, ale sprawdza 
się także w życiu rodzin- 
nym. Można się po nim 

spodziewać wszystkiego 
oprócz nudy. 

  

JSUNA 

Moje i WW) 

  
>iU 3017 R 

sites: 
łagodne przeboje 

U przyjaciół Dziennika 

14.10 
Arcybiskup Tadeusz 
Gocłowski o Gdańskim 
Areopagu   
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Z drugiej strony 
  

  

w czepku urodzony. Jakub Mańkowski 

Rock 

„ wniebogłosy 

  

  

W muzyce najważniejszy jest przekaz płynący z tekstu - mówi Kuba Mańkowski z ze- 
społu Pneuma. 

rocku katolickim 
_mówi się w Pol- 
sce od połowy 
poprzedniej de- 
kady, ale oprócz 

za» wytyczaj ących ten 

kierunek - Armii i 2TM3, 
rozwija się kilka interesują- 
cych formacji ewangelizują- 
cych poprzez rocka. Jedną 

z nich jest trójmiejska Pneu- 
ma prowadzona przez gita- 

rzystę i wokalistę Jakuba 
Mańkowskiego. 

Opuścić kokon 
Pneuma ostatnio się uak- 

tywnia: w miniony czwartek 

zagrała udany koncert 
w gdyńskim klubie Ucho, na 

dniach wyda trzeci album 
w swojej karierze, płytę pt. 
„Kokon”. 
„- Czym jest kokon? - 
odpowiada pytaniem na 
pytanie Kuba Mańkowski. 
- Z pewnością nie jest 
czymś bezpiecznym. Nie 
mieliśmy tu na myśli wia- 
ry, jako ochrony przed 
złem. Przeciwnie. Dla 

mnie kokon jest właśnie 
złem, warstwą oddzielają- 

cą nas od dobra i prawdy. 

  

| Jest to niewola przyzwy- 
czajeń, nałogów, przy- 
krych uwarunkowań. Ona 
nas pęta. Ale jak każda 
niewola się kończy i wy- 

chodzimy na wolność, jak 
piękny motyl. 

Warto przypomnieć zna- 
czenie nazwy zespołu. 
Pneuma to po grecku dusza. 
Może motylem wspomnia- 

nym przez Jakuba jest wła- 
Śnie dusza? A może nowy, 
czystszy i piękniejszy czło- 
wiek? 

Bywało różnie 
- Dochodziłem do wiary 

stopniowo - opowiada front- 

man Pneumy. - Miałem 

w życiu różne przygody. Pan 
Bóg jednak mnie przez te 
problemy przeprowadził. 
Nie czuję się jednak czło- 

wiekiem nawróconym, to 
jest proces, który trwa przez 
całe życie. A wiele życia jesz- 

cze przede mną. Mam do- 
piero 24 lata. 

Karierę muzyczną Kubaa 
. zaczął jako nastolatek w gło- 

śnej w połowie lat 90. 
w Trójmieście formacji Se- 
nex. i 

- Graliśmy muzykę hard- 
core - wspomina. - Nie od- 
rzucam tego okresu w swo-*. 
im życiu. Mieliśmy zaanga- 
żowane, zbuntowane teksty: 

Nie miały nic wspólnego 
z ewangelizacją, skupiały się... 

     
na społeczeństwie i pol ZEŃ 

Miał siedemnaśc : 
gdy poznał kolegę- muzyka. 

- On był moim apostołem 
- opowiada. - Od tego czasu 
zacząłem się stopniowo od- 
najdywać na nowo. 

Tęczowa Akademia Przygody w Sopocie 

Bębny, tańce i afrykańskie opowieści | 
hcemy _ przybliżyć 

dzieciom i młodzieży 
kulturę i tradycję 

afrykańską - mówi Monika 
Plińska, regionalny koordy- 
nator ds. komunikacji UPC 
Oddział Gdańsk. - Jednak 
nie w sposób szkolny. Za- 

miast tylko słuchać o Afryce 
będzie można nauczyć się 
afrykańskiego tańca, za- : 
śpiewać razem z Afrykana- 
mi czy zagrać na magicz- 
nym bębnie giembe. 

Wszystko to w ramach 

Tęczowej Akademii Przygo- 
dy, na którą zaprasza UPC 
Telewizja Kablowa oraz Na- 

tional Geographic Channel. 

- Nie zabraknie także opo- 
wieści samych Afrykanów, 
głównie Larrego Okey 

Ugwu oraz podróżników po 
tym tajemniczym konty- 

nencie - dodaje Plińska. 

- Program imprezy 

  

Fot. Sławomir Ptasznik 

Siła słowa 
Pneuma gra ostrego, 

agresywnego rocka z udu- 
chowionymi tekstami. 

- Nie widzę w tym żadnej 

sprzeczności - komentuje. - 
Muzyka jest nośnikiem, ma 
drugorzędne znaczenie. 
Najważniejsze jest słowo. 
Dlatego właśnie odrzucam 
zespoły, których muzyka mi 
się podoba, ale przekaz jest 
nie do zaakceptowania. 

Mam na myśli np. Slipknot. 
Z kolei nie porywa mnie 
sposób grania PO.D., forma- 
cji, którą bardzo cenię za 
teksty i uważam za niezwy- 

kle pozytywną. 
Nie należy jednak zbytnio 

się bać. Większość produkcji 
rockowej powstaje do słów 
neutralnych, nie niosących 
ze sobą treści szczególnie 

*dobrych czy złych. Cały po- 
mysł na kulturę masową po- 
lega przecież na uśrednia- 
niu. i 

- Bardzo pozytywny prze- 

kaz znajduje się również 
w tekstach niektórych grup 

_ nie odwołujących się bezpo- 
średnio do wiary - twierdzi 
"Kuba. - Z polskich zespołów 

mh mam na myśli, np. T.Love. 
Trudno więc głosić za ra- 

dykałami, że rock jest złem 
wcielonym. Dowodzi tego 
między innymi Pneuma. 

Tomasz Rozwadowski 

Spotkanie z Afryką od- 
bywa się dzisiaj w godzi- 
nach od 11 do 17 w Hali 
100-lecia Miasta Sopotu 

przy ul. Haffnera 55. Wstęp 
jest wolny. 

| Pytanie: Jakie oceany my taczją paka 
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Co za tydzień 

Niedziela 
W Nowym Jorku odbył się doroczny maraton, a agencje na 

wet nie zająknęły się o wyniku naszego „Tygrysa” - Grzego” 
rza Kołodki. Mało tego, nie poinformowały nawet o tym, czy 
w ogóle pobiegł. Niewdzięcznicy. Panie Grzesiu, coś za cicho 

o panu. Pora na jakiś spektakularny wyczyn. Może by t * 
Wielką Pardubicką przegalopować? 

Poniedziałek 
Trzeba przyznać komendantowi 
Szrederowi, że ma chłopak nosa. 
Ledwo wysłał Rapackiego ną zie- 
loną trawkę do Wilna, a już tam 
wybuchła afera korupcyjna, trą- 
cąca o samego prezydenta. Jo 
nasz jakiś z tego Rapackiego czy 
co? A przy okazji obawiamy Się, 
że Wilno dla takiego to trochię 
blisko. Nie potrzeba nam jakie- 
goś oficera łącznikowego w Dża- 
karcie albo innym Caracas? 

Wtorek 
Komisja śledcza w sprawie Ry* 
wina przyjęła nową taktykę - ła” 
godnej perswazji. Co zrobić jak - 
Sejm odbierze Begerowej immu* 
nitet za oszustwa wyborcze? = 
Posłanka chyba sama zrezygnu 
z udziału w komisji - domyśla - 
się Nałęcz. Podobnie zamiast 

wezwać na przesłuchanie Alek 
sandra Kwaśniewskiego, posłó* 
wie zasugerowali mu, żeby Sat 

"się do nich zgłosił. Sęk w tym, że 
sam Kwaśniewski ćwiczył już t0 

na Czarzastym. Zaapelował do niego o ustąpienie z KRRiT 
aw odpowiedzi zobaczył figę i usłyszał, że Czarzasty „swój 
rozum ma”. Teraz może to powtórzyć Nałęczowi. A posłancć * 
Beger więcej wiadomo wprawdzie, co ma w oczach, niż ą 

- w głowie, ale chyba i ona nie da się ma na ten numer. 4 

Środa 
Głupio wyszło z tą Unią. Wszyscy liczyli, że dadzą nam a 
za friko, a tu trzeba spełnić jakieś głupawe wymogi. Raporty 

piszą, wybrzydzają, że jesteśmy kiepsko przygotowani do M 
tegracji. Jednym słowem głowę Leszkowi i chłopakom z rzą I 

du zawracają, jakby ci swoich kłopotów mieli mało. 
A swoją drogą to z dostosowaniem się do norm Unii Furopef 
skiej więcej kłopotów od rolnictwa będzie miała chyba jed 
nak ferajna Millera. Zdaje się, że już coś tam w raporcie 
o Łybackiej było, tylko Janik w ostatniej chwili, w akcie de- 
speracji, zjadł tę kartkę. ' 

Czwartek 
Była po wojnie akcja „Cała Polska odbudowuje stolicę”. DO 
tej dobrej tradycji nawiązuje Roman Giertych, postulując 
rozpoczęcie ogólnonarodowej kampanii , Cała Polska % 
Niemców za zniszczenia wojenne”. A od kogo będziemy żą 4 
dać odszkodowania za Giertycha? 

Piątek 
Nawet do części postkomuchów z sejmowej komisji Śledczej L 

dotarło, że warto by dopytać Kwaśniewskiego, co mu było 
wiadomo w sprawie wizyty Rywina w Agorze. Tylko profe 
Nałęcz jakoś nie jest tego ciekaw. Panie przewodniczący, 
śmiało, i tak z prezydentem nic pan nie ugra. Kwestia suki 
sji rozstrzygnęła się już na rzecz Joli, a żeby montować pardy 
prokwaśniewską na bazie Unii Pracy...? Nie, tego nawet Pol 
by nie wymyślił. 8 

Dariusz Szretet 
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Fot. Adam Warżawa 
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o godz. 16. Listę nagrodz0”* 
nych opublikujemy w A 

Wypełnij poniższy kupon 

i przynieś go na imprezę do 

Sopotu. Do godz. 15.30 _ niedziałkowym  wydani! 
wrzuć do specjalnej urny. „Dziennika” na stronach 

Do wygrania mnóstwo pre- _ trójmiejskich. 
zentów od UPC. Losowanie (mają 

kupon  FEEEIEZN: nanosi _ [R am 
vs - ER. uel! 

   | Odpowiedź aa amlimionimkiciie uaaaaene skkcódynicC 

| DOETINKSNEEE ani oi or Co odwet wow | 

b a.ą WPP DOE SWW wo ASRN W | | 

| Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych | 
przez organizatora konkursu na cele z nim związane.  



niedziela 
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Ziemniak, ziemniak dońóiik - i tak przez minutę krzyczeli większości młodzi ludzie, którzy niespodziewanie pojawili się wczoraj w gdańskiej Krewetce. Niespodziewanie, 
awłaszczą dla pracowników multipleksu, którzy zupełnie nie wiedzieli jak sobie poradzić z fanami kartofla. Cóż flash-mob to nowe zjawisko... Fot. Adam Warżawa 

? Z Ct owyetą Ą 
3 oś OŁ ż h 
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| | 
k 
Do 22 listopada można oglądać w galerii Triada 

Jak s; m E o * w Gdańsku prace Tomasza Sętowskiego, popularnego 

zję zybKO i bezpiecznie nauczyć się prawidłowo prowa- malarza zaliczanego do nurtu realizmu magicznego. 
amat, pochód? Najlepiej wziąć udział w rajdzie dla -Grzeg 8 
skon w W Gdyni miłośnicy sportów motorowych do- 
wB alą swoje umiejętności na lotnisku wojskowym 

abich Dołach. 

i ; A Dzisiaj i 15 listopada w teatrze Wybrzeże oglądać można 
Kabaret Limo, działający przy teatrze Wybrzeżak, znów „Psi walc”, sztukę młodego rosyjskiego dramaturga: 
zaskoczył. Tym razem pokazał m.in. „Wizytę nie w porę" Leonida Andriejewa. To poruszające, świetnie zagrane 
Copiego. Fot. Ądam Warżawa przedstawienie. Fot. Adam Warżawa 

Ten da; 
Dada ojrzały mężczyzna to Leszek Bzdyl. Twórca teatru 

i ajskie Bzdiilow dokonuje na deskach Teatru 2. | 

am h do w Gdyni rozrachunku z przeszłością. A tow —" jeśli ktoś nie wierzy w to, że w szachy można grać w przedziale wiekowym 5-105 lat, powinien się wybrać wczoraj 
sceną,ą spektaklu „Strategia”, do którego napisał do budynku NOT w Gdańsku. W V mistrzostwach Gdańska w szachach bierze udział kilkudziesięciu zawodników. 

nusz i który wyreżyserował. Fot. Ela Chylińska Fot. Grzegorz Mehring  
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nazwa najle- 

piej określa 

naszą paradę 

- mówi Lech 

Parell, jeden 

z organizatorów gdańskiej 

Parady Niepodległości. 

Impreza tego typu odbę- 

dzie się w Gdańsku po raz 

pierwszy. Dlatego wiele 

w niej zapału ze strony or- 

ganizatorów i zgłaszających 

się chętnych do uczestnic- 

twa, ale i dużo niewiado- 

mych. Wszyscy trzymają 

kciuki za pogodę i frekwen- 

cję. A przygotowania wciąż 

trwają. 

Strażacy 

przez Wrzeszcz 
Jan ŹŻminko, rzecznik 

prasowy Komendy Pań- 

stwowej Straży Pożarnej 

w Gdańsku na paradzie po- 

jawi się jako strażak z prze- 

łomu wieków, w galowym 

mundurze i złotym hełmie 

z pióropuszem. 

- Jeszcze przed paradą 

będzie można zobaczyć 
nasz „orszak” - mówi Jan 

Żminko. - Konny wóz stra- 
żacki w asyście nowocze- 

snych samochodów przeje- 

dzie ulicami Sosnową, Par- 

tyzantów,  Grunwaldzką, 
Traktem Konnym, Rajską 

i Podwalem Staromiejskim. 

Poprzez swój udział w pa- 
radzie chcemy też uczcić 

pamięć strażaków pole- 

głych w walkach o niepod- 

ległość. 

    

Król ze Lwowa 

nie. 
Cela 
Józef Piłsudski oraz j 

mu kącik pamięci. 

REKLAMA 
  
  

HOTEL 
MARENGO KNIAŹ 

Organizuje imprezy 
okolicznościowe, 

wesela, studniówki 

andrzejki i sylwester 
RUMIA, ul. Wybickiego 2 B 
Tel. 671-95-19, 671-46-19 

www.hotel-marengo-kniaz.com 

20
46
57
9/
A/
16
59
 

  
  

attycki mu 

  

Patrol „Dziennika” | 
Patrol „Dziennika” przed Paradą Niepodległości 

Pospolite ruszenie 

  
Parada Niepodległości rozpocznie się o godzinie 10 na 
Targu Rybnym, zakończy się przed pomnikiem Jana III 
Sobkieskiego 

Parada na kołach 

Swój udział w manifesta- 
cji zapowiedzieli także licz- 

ni przedstawiciele Świata 

czterech kółek. Wśród po- 

jazdów starych i nowych, 
zwyczajnych i niezwyczaj- 
nych furorę z pewnością 
wzbudzi cadiilac fletwood 
z 1959 roku. Takim samym, 

tylko w kolorze różowym, 
jeździł sam Elvis Presley. 

6:1 G0 
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j Producent 

APROBATA TECHNICZNA   

Fot. Robert Kwiatek 

- Moim samochodem 
wyjeżdżam tylko na spe- 

cjalne okazje - zapewnia 

Jacek Konop, właściciel 
krążownika szos. - A moje- 
go kolosa nie może zabrak- 

nąć na gdańskiej paradzie! 
Patrol „Dziennika” trzy- 

ma kciuki za wszystkich 
uczestników i też zaprasza 

na gdańskie obchody Swię- 

ta Niepodległości. 
Marcin Tymiński 

Ciekawostki niepodległościowe 

Pomnik Jana Ill Sobieskiego, przy którym zakończy się Parada Niepodległości, trafił do Gdań- 
„ska 10 maja 1965 roku. Przed wojną stał na Wałach Hetmańskich we Lwowie. W czasie trans- 
portu do Gdańska król zgubił jedynie pióro od czapki, które na nowo mu przytwierdzono. 26 
czerwca pomnik oficjalnie odstonięto. Do końca Il wojny na Targu Drzewnym stał pomnik 
Zwycięstw Niemieckich 1864-1870. Na tablicy wdzięczności poległym żołnierzom, oprócz nie- 
mieckich, pełno było też nazwisk polskich i i Pea Monument zdemontowano po s, 

jego zastępca Kazimierz Sosnkowski trafili do gdańskiego aresztu przy 
obecnej ul. Kurkowej 22 22 lipca 1917 roku. Wysunięto przeciwko nim fałszywe zarzuty prowa- 
dzenia działalności antyniemieckiej. Brygadier Piłsudski przebywał na trzecim piętrze central- 
nego pawilonu więzienia. Po wojnie zamurowano okno w celi Piłsudskiego, gdyż ta znalazła 
się wewnątrz rozbudowanych pomieszczeń. Dziś w dawnej celi marszałka jest poświęcony 
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LETNICA, ul. Wielopole 22 
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kostka, orzech, groszek 

węglowy 

w różnych klasach 
po atrakcyjnych cenach!!! 
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tel.: 343-63-75 
fax 343-65-59 
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zapraszamy 
pon.-piąt. 7.00-15.00 
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Będą na na paradzie 
M Państwowa Straż Pożat- 

na: konny wóz strażacki, 2% 
bytkowy samochód, nowo” 

czesny pojazd gaśniczy 

M ZHP i ZHR: kilkuset har 

cerzy 

M kapitan Roman Paszke 
i jego katamaran na spe- 

cjalnej lawecie 

EM Mini Club Polska: samo” 

chody mini morris 

H Stowarzyszenie Miłośni* 
ków Starej Motoryzacji 
Amerykańskiej   
M Stowarzyszenie Teatral- 
no-Edukacyjne „Wybrze- 
żak” 

M Akademia Przygoda: Sa” 

mochody terenowe 

M Bractwa Rycerskie: pocz” 
ty sztandarowe 

   
Pojedź tramwajem    H Ośrodek Rekreacyjno- 
Aby uatrakcyjnić Paradę -Jeździecki Lubiczówka 

Niepodległości, ZKM - w Koleczkowie: dwie bryg 
umożliwi gdańszczanom ki, w jednej z nich zas 

przejazd zabytkowym ZP 
tramwajem elektrycznym. rucznik Artylerii Konnej 

Pojazd będzie jeździ I Zespół Szkół Katolickich 
z oznaczeniem nr 1 na im. św. Kazimierza: orszak 
trasie Wrzeszcz-Śródmie- / rycerski 
ście. Z zajezdni przy ul. 
Abrahama wyjedzie M Gdański Auto Moto Klub: 

motocykle crossowe _ o godz: 9.26, 10.26, 
11.26, 12.26, 13.26, Przy 

; 
ki 

Wężźle Okopowa będzie Szkolny Klub Europejs 
0 maż 9 sj 10 * przy Zespole Szkół Zawo” 

DE 1256 dowych nr 3 
11.56, 12.56, 13.56. Po- 

wrotne kursy przy Dworcu M Stowarzyszenie Kibiców     
     

Głównym o 10.02, 11.02, Lechii Gdańsk 

12.02, 13.02, 14.02. 

M Klub Kino Neptun 

SWIENA Aj cIaAOAKO CA 

m Szwecja E_ 
Szwecja przez dłuższy czas nie miała ofi- 
cjalnego Święta narodowego. 6 czerwca zy- ż sgk 
skał taką rangę dopiero w 1983 roku. Co 
ciekawe, dzień ten nie jest wolny od pracy. Dlatego też cerć* 

monię prezentowania flag, której towarzyszą podniosłe 
przemowy, przekłada się w wielu miejscach na wieczór. 

Niewiele jest krajów, mogących poszczycić się tyloma pry” 
watnymi masztami flagowymi. W większości przydomo- 
wych ogródków i na balkonach wieżowców, 6 czerwca łop0” 
cą niebiesko-żółte flagi. 

m USA 
Amerykanie świętują Dzień Niepodległości 
(Independence Day) 4 lipca. Upamiętniają 
w ten sposób podpisaną w 1776 roku De- 
klarację Niepodległości. jest to dzień pikników, parad, kon” 
certów itp. Wszędzie powiewają flagi z paskami i gwiazda” 

mi. Amerykańskie święto narodowe jest bodaj najbardziej 
znanym w świecie. Obywatele USA są też jednym z naro” 
dów najbardziej przywiązanych do swoich narodowych 

symboli - publicznie śpiewają hymn, masowo wywieszają 
flagi. 

m Niemcy 
Nasi zachodni sąsiedzi od 13 lat święto na- 
rodowe obchodzą 3 października, na cześć 
zjednoczenia Niemiec w 1990 roku. Wcześniej rolę tę pełnił 
17 czerwca, upamiętniający powstanie w Berlinie wschod” 

| nim w 1953 roku. Dzień ten jest wolny od pracy. Tag der 

| Deutschen Einheit - Dzień Zjednoczenia Narodowego - ob” 
| chodzony jest raczej skromnie, bez parad i defilad wojsko” 

wych. Zamiast tego Niemcy cieszą się raczej na koncertach. 
rockowych i innych imprezach rozrywkowych. (kw, ped dr) 
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_ » Przeczytałam w stosie 
informacji na pana temat, 
że jest pan jednym z najwy- 
bitniejszych pianistów jaz- 
zowych na świecie. Gdy pan 
czyta takie doniesienia, jaka 
Jest pana pierwsza myśl? 

- Ja tego nie czytam, 
Przynajmniej staram się nie 
Czytać. To jest droga do pie- 
kła, pochylnia dla artysty, 
tóry nie może uzależniać 

SIę od takich opinii. Oczywi- 
ście cenię słuchaczy i to, co 
myślą o mojej muzyce, ale 
nie chcę interpretować 
określeń, które znajdą się 
Na papierze. Nie chodzi o to, 
ze mnie to wytrąca z równo- 
wagi czy zanadto pochlebia. 
zuję się wyróżniony i jest 

Mi miło, jednak staram się 
zajmować wyłącznie tym, co 
sam mam do powiedzenia 
Jako pianista i artysta. | 

- Wielcy jazzu, jak The- 
lonius Monk, Miles Davis, 
john Coltrane, mówiąc o 
Jazzie;. przywoływali wol- 
Ność i nieskrępowanego 

: Jakie wartości w tej 
Muzyce są dla pana istotne? 

” Podpisałbym się pod ty- 
Mi słowami. Ja mam oczy- 
Wiście swoją opcję i doko- 
Nuję własnych wyborów ja- 
"0 artysta, ale zgadzam się, 
Że pod tymi ogólnymi 
stwierdzeniami kryją się 

lające określić prawdziwy i 
jedyny charakter tej muzy- 
ki: wolność lub też wolnego 
ducha, łączącego muzyczne 
światy w jedno. Jeśli mieli- 

byśmy szukać jakichś kla- 
syfikacji, to z tymi powyżej 
bym się zgodził. Zresztą 
trudno zaprzeczyć skoja- 
rzeniom tak wielkich twór- 
CÓW. 

- Jest pan klasycznie wy- 
kształconym muzykiem - 
czy gdyby nie ten fakt, rów- 
nie łatwo poruszałby się 
pan po ścieżce łączącej np. 
Bacha i jazz? 

- Ale dlaczego, to nie są 
przecież różne Światy, mu- 
zyka jest jedna! Muzyka 
jest Kosmosem, a te gatunki 
się wzajemnie współtworzą. 
Jazz jest chyba ostatnim z 
gatunków, który wciąż się 
rozwija, a przez setki lat 
muzyka Bacha, romantycz- 
na czy chorały gregoriań- 
„skie tworzyły podstawę dla 
później powstających nur- 
tów. Lecz wciąż jest to ca- 
łość, z której trudno byłoby 
mi wybrać jedną drogę. 
Przynajmniej ja, w mojej 

twórczości, nie dokonuję ta- 

Ę E- ERA o Ę SP ci 

Zawsze blisko Komedy 
- Tak, wynika ona z uni- 

wersalnego podejścia do 
sztuki. Mając na uwadze to, 
że muzyka jest Kosmosem, 
wszystkie brzmienia mogą 
być źródłem artystycznego 
przeżycia. Mam ogromny 
szacunek dla tego, co było. 
Warto o tym pamiętać, mi- 
mo że sztuka jest przecież 
jedną wielką abstrakcją. 

- Nie sposób nie zauwa- 
żyć podobieństw formal- 
nych między „Officium” Ja- 
na Garbarka, który skompi- 
lował chorał gregoriański... 

- ... To nie był chorał, po 
prostu muzyka śŚrednio- 
wieczna... 

-... No tak, on skompilo- 
wał muzykę średniowiecz- 
ną, pan chorał gregoriań- 
ski, śpiewy chorałowe z 
j i improwizacjami. 
Ale jak ktoś zauważył, pan, 
w odróżnieniu od Garbarka 
prowadzi nas do Boga. Jest 

pan wierzący? jad 
- Jestem... Trudno mi 0. 

tym mówić ot tak, w ciągu 
kilkuminutowej rozmowy. 
Tym bardziej że to nie jest 
w końcu matematyka, mó- 
wimy o wartościach wiecz- 

    

  

         ębokie znaczenia, pozwa- 

O 

nad „Stabat Mater”... 

kich rozróżnień. nych, które gdzieś tam żyły 

- Z tego też najpewniej z nami i żyją, w poprzed- 

wynika fascynacja muzyką nich pokoleniach też, i będą 

dawną, jaka towarzyszyła wpływały na życie duchowe 

panu min. podczas pracy naszych dzieci. Sztuka, czy 
też konkretniej muzyka jest 

Jerzy Mrugała - dyrygent zdrowej energii 
CUDOW 

Na jego seanse przychodzą setki ludzi starych 
mtodych, chorych fizycznie i niedowiarków. 

> scy chcą na własnej skórze sprawdzić jaką 
ma energia emitowana przez Jerzego 

tugałę. Warszawski bioenergoterapeuta od 
Ponad dwudziestu lat daje nadzieję na powrót do 
zdrowią, | ; 
AW Mrugała leczy energią, którą wydziela 
a aturalne biopole. Ma ono. zasięg aż sto 
ÓW. To jeden z powodów, dla których 

zB pecializował się w prowadzeniu seansów 
„4. wych. Jednorazowo może korzystać z nich 
Kadziesiąt osób. Każdy reaguje inaczej, ale na 
źdego bioenergia ma równie silny wpływ. 

NĄ ia naturalną odporność organizmu, 
„_ AMnuje osłabienie, zwalcza infekcje bakteryjne 
Wirusowe, zapalenie oskrzeli i astmę. Komórki 
BA silnej energii „regenerują się, 

Hięż ekowa zaczyna przynosić efekty. Często 
dole A pierwszym seansie ustępują lekkie 

| egliwości. 
choro MergOterapeuta z powodzeniem leczy 

5 ku serca, układu krążenia, pokarmowego i 
Mie aa bóle krzyża, reumatyzm, migreny, 
da mia kobiece, choroby nerek i pęcherza 

wego. Nazwisko Jerzego Mrugały znalazło 
IĘ w „Białej Księdze Uzdrowień Raka”, czyli 
wyzy Nentowanym rejestrze przypadków 

Towienia z choroby nowotworowej. 
ay oŻkja, to dokumenty i wyniki badań 

md skich prowadzonych przed i poleczeniu. 
Psa niezwykłe umiejętności warszawski 

dotyk goterapeuta odkrył przez przypadek, gdy 
"mężcz Jego dłoni wyleczył cierpiącego 
Picata Jerzy Mrugała, doświadczony 

możliw „se zainteresował się swoimi 
Pa ościami. Nauczył się wykorzystywać 

„ hergię, by pomagać chorym i skazanym na 
A aka, seansów zbiorowych pomaga 
Sacco) liczbie osób. Kolejne spotkania 
osią „organizm, a w ostatniej fazie 
a bóle I guzy. W czasie przekazu 

ic Ble A” pacjenci odczuwają ogarniające 
nogach Ni odu i gorąca, mrowienie w rękach 1 

się słab tektórym z oczu płyną łzy lub robi im 
„5 Mabo, To rezultat przesilenia choroby, które 

szczególnie w ciężkich przypadkach jest 

niezbędne do wyzdrowienia i poprawy 

samopoczucia. Przykre dolegliwaści mijają dość 

szybko. Chorzy czują przypływ pozytywnej 

energii. Jedna z pacjentek relacj onuje: 

— Nigdy nie wierzyłam, by mógł ratować 

zdrowie ktoś spoza środowiska ludzi z 

dyplomami medycznymi, do którego sama 

należę. Jednak kiedy przesunięto mi kolejny” 

termin operacji usunięcia torbieli, gdyż z powodu. 

choroby krążenia obawiano się zastosować 

znieczulenie ogólne, mąż zawiózł mnie do pana 

Mrugały. Była to dla mnie ... Kod 

ostatnia deska ratunku 
Po dwóch seansach . bioenergetycznych 

zauważyliśmy z mężem, że równomiernie 
oddycham, chodząc nie muszę robić przystanków 
na łapanie powietrza, ustąpiły bóle zamostkowe 1 

inne dolegliwości. Możliwe stało się znieczulenie 

ogólne, jednak ku zaskoczeniu lekarzy 1 mojej 

radości operacja okazała się zbędna, torbiele 

pozanikały. ; 

Od lat w czołówce 
Katowicka Izba Rzemieślnicza nadała mu 

tytuł mistrza bioenergoterapii. Miesięcznik 

„Uzdrawiacz” od lat plasuje Jerzego Mrugałę w 

pierwszej dziesiątce najlepszych w kraju 

- uzdrowicieli. 
Znikające choroby 

Miałem na kręgosłupie guzki, kazano mi dużo 

pływać, bo może znikną, ale nie było efektów. Ww 

czasie 2 grupowych zabiegów u pana Mrugały 

czułem ciepło w chorych miejscach. Zdjęcie 

rentgenowskie nie wykazało guzków, lekarz 

oznajmił mi zdziwiony, że już nie widzi żadnych 

zmiań ehorobowych. 
W chorobie Parthesa powodującej 

odwodnienie stawów biodrowych i częściową 

martwicę tkanki już po pierwszym zabiegu 

grupowym prześwietlenie wykazało pojawienie 

się odczynów naprawczych. 

- Po 7 seansach nie ma śladu po zwężeniu 

powodującym niedrożność jelita. 
- Zniknięcie guza jelita grubego. 
- Zanik guza nowotworowego płuc. 
- Łodzianka, która uczestniczyła w seansie 

" 

emanacją poszukiwania 

czegoś w prawdach osta- 
tecznych. Dla mnie to prze- 
jaw mistycyzmu w życiu - 
to wszystko. 

- O polskich jazzmanach 
i pianistach, Komedzie, 
Makowiczu, Jagodzińskim, 
Możdżerze mówi się, że 
przecierają szklaki polskie- 
mu jazzowi, w dużej mierze 
romantycznemu. Czy czuje 
się pan spadkobiercą tej 
tradycji? 

- I tak, i nie. Tak, bo ja nie 

odżegnuję się od tego, że je- 
stem Polakiem i akceptuję 
cały ten bagaż tradycji, czy 
to polskiej muzyki roman- 
tycznej, czy polskiego jaz- 
zu. Z drugiej strony nie, bo 
nie posiłkuję się żadną falą, 
która stwarza mody na ste- 
reotypy. Ja nie działam w 
żadnej grupie i nie lubię 
określeń „prekursorzy” czy 
innych, które wymuszałyby 
ustawienie się w opozycji 
do czegoś lub opowiedzenie 
się za czymś. Ale cenię so- 

„bie polską spuściznę w jaz- 
zie, choćby ze względu wła- 
śnie na Komedę, skoro już o 
nim mówimy. Tak, zdecydo- 
wanie skłaniam się ku mu- 
zyce Krzysztofa Komedy i 
zawsze czuję bliskość jego 
twórczości. 

Wywiad nieautoryzowany 

NE DŁONI 
przyniosła wynik badania stwierdzający, iż nie ma 
śladu po nowotworze żołądka. - 

Potwierdzone przez lekarzy 
Takie jak te: żę 

- U dziewczyny z wyznaczonym już terminem 
operacji po trzech seansach zniknęła z jajnika 40 
mm cysta. | 

- - Dziecku z zespołem nerczycowym i bardzo 
dużą ilością białka w mocąu zalecono operację 
przewodów moczowych. Pod działaniem 
bioprądów uzdrowiciela przewody moczowe 

zaczęły prawidłowo pracować. 
( «Zapis wykazał prawidłową pracę serca, 

4 

oi przed zabiegami pana Mrugały niedotlenionego i 
powiększonego. pacz 

- Nie jestem Panem Bogiem, nie każdemu 
pomogę, dokumentacje świadczą jednak, że efekty 

_ bywają zaskakujące - ustępują bóle kręgosłupa, 
reumatyczne, migrenowe, klopoty z oddychaniem 
i przewodem pokarmowym, choroby kobiece. 

Grupowo, ale każdy osobno 
Opracowałem własny system 

przeprowadzania grupowych seansów. Jestem 
podezas nich generatorem fali uzdrawiającej. Ta 
fala jednocześnie dociera do wszystkich 
siedzących przede mną w odległości nawet 100 m. 

Uczestnicy nie trzymają się za ręce. Zalecam by 
nawet nie dotykano się podczas przekazu. 

Podczas seansu grupowego J. Mrugała 

energetyzuje wodę przyniesioną przez 

"uczestników oraz watę, która pomaga 
uśmierzyć ból. Naenergetyzowaną wodę i watę 
mogą używać również chorzy, którzy nie mogą 

uczestniczyć w seansie. 

Podczas seansu Jerzego Mrugały 
zostanie zaprezentowany kanadyjski preparat 

ALVEO, który jest ekstraktem składającym się 
.z 26 ziół takich jak m.in.: aloes, żeń-szeń, 
miłorząb, quarana, rdest, morszczyn, lucerna i 
wiele innych. Ekstrakty 26 ziół zostały tak 
dobrane, tak opracowane i zestawione, że . 
oddziałują na wszystkie funkcje, zarówno 

fizyczne jak i psychiczne naszego orgamtzmu, 

doprowadzając organizm do stanu równowagi, a 
następnie utrzymując ten stan. | 

ziennik niedziela : 
Baltycki Be 9 istopada 2003 r. w 

    

  
Muzyka jest Kosmosem - uważa Włodek Pawlik. rot arcniwum 

tra as 
p r 

Preparat ALVEO został szczegółowo zbadany i 

dopuszczony do obrotu w Polsce. Alveo 
doskonale oczyszcza organizm, dostarcza 
witaminy i minerały, działa wzmacniająco na 

układ nerwowy, podnosi odporność 
organizmu. 

- Moja mama po wielu latach cierpienia na 
nadciśnienie tętnicze po 2 miesiącach kuracji 
Alveo odstąpila od leków na nadciśnienie. U 
mojej teściowej ustąpiły kłopoty z krążeniem oraz 
migrenowe bóle głowy. Mąż, który miał klopoty 
żołądkowe i emocjonalne spowodowane silnym, 
długotrwałym stresem (kłopoty w biznesie) jest 

bardzo zadowolony bo zmienił mu się komfort 
życia. Skończyły się dolegliwości, jest 
spokojniejszy, bardziej radosny. Mnie minęła 

apatia, senność, ciągłe poczucie zmęczenia. Rano 
wsłaje wyspana i pełna energii do życia. To 
cudowne uczucie. Kiedy pijemy Alveo wszyscy 
czujemy się lepiej. - Izabela Grącka z Łasku. m 

i *    
JERZY MRUGAŁA przyjmuje 

indywidualnie i grupowo. 
Najbliższe przyjęcia odbędą się: 

w Gdańsku 14 litopada 2003 
Hotel Roko ul. Traugutta 29 

(Stadion Lechii) 

w Gdyni 15 listopada 2003 
Hotel Olimp ul. Olimpijska 5/9 

(Gdynia Redłowo). 

Informacje i zapisy 
tel. (042) 632 51 24; 630 88 80 

lub O 501 36 39 91 
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Ludzie 

Życie złowione w sieć 
erzy Piątek przy- 

szedł na Świat w 
1948 roku w Sopocie 

i jest półkrwi Niem- 
s  cem. Mówi o tym 

wprost, bo nie ma zahamo- 
wań na tle narodowościo- 
wym czy religijnym. A lu- 

_dzi po prostu dzieli na do- 
brych i złych. 

Ojciec matki pana Jerze- 

go, Josef Sengstock, był 
przed wojną sopockim ry- 

bakiem łodziowym. Miesz- 
kał z rodziną w suterenie 
przy Parkstrasse 55 (ul. 
Parkowa). Urodził się w ro- 
ku 1887 i miał naturę Pru- 
saka, ale tylko w odniesie- 
niu do Ordnungu, czyli po- 
rządku (buty na noc usta- 

wiał idealnie wyczyszczo- 

ne, nieco rozstawione jak 
przy mustrze po komen- 
dzie „baczność!”). Mimo że 

brał udział w bitwie pod 
Verdun (1916 r.), aż do 

śmierci w roku 1955 uwa- 
żał się za pacyfistę. Po II 

wojnie już nie rybaczył; 
zajmował się stolarstwem. 

Hitlera szczerze niena- 
widził. Do tego stopnia, że 

gdy u progu lat czterdzie- 
stych parokrotnie gościł w 
swoim mieszkaniu podob- 
nie jak on myślących towa- 
rzyszy socjaldemokratów, 
witał się z nimi wyciągnię- 
tą ręką z zaciśniętą pięścią 
i pozdrowieniem: „Heil, 

Moskau!” (Ńiech żyje Mo- 
skwa!). Kres takim spotka- 
niom położyła energiczna 

babcia Anna, słupszczanka 
z domu Nietz, która stwier- 
dziła, że nie chce, by jej 
mąż trafił do Stutthofu. 

Spędzając dzieciństwo 
przy dziadku i babci, któ- 
rzy nigdy nie nauczyli się 
języka polskiego, Jurek 
Piątek był do 6 roku życia 
chłopcem dwujęzycznym. 

Mama Erna 

Rodzicielka Jurka, Erna 
z domu Sengstock, przy- 
szła na świat w 1930 roku 
jako obywatelka Wolnego 
Miasta Gdańska (do które- 
go należał Sopot), ale po 
wojnie zrobiła wszystko, by 

dwójkę swoich dzieci wy- 
chować w duchu polskim. 
Niemcy odwiedziła tylko 
raz w życiu, podczas wojny, 
gdy jako córka z biednej 
rodziny została wysłana do 

  

Schwarzwaldu na letnie : 
wakacje. Nigdy nie mówiła, 
że jest Niemką, tylko 
gdańszczanką. 

Erna była najmłodszym 
spośród czworga potom- 
stwa Josefa i Anny. Mimo iż 
chowana pod okiem ojca, 
który od szóstego roku ży- 
cia wymagał od niej skła- 
dania ubrań w kostkę i 
przestrzegania surowej 
dyscypliny, zachowała po- 
godę ducha. Pewnie dlate- 
go, że Josef Sengstock oka- 
zywał się równocześnie 
człowiekiem sprawiedli- 
"wym, a chwilami nawet ro- 
mantycznym. 

Po wojnie głównym ocze- 

kiwaniem Erny było założe- 

nie rodziny i wychowanie 

zdrowych dzieci (jedna z jej 

starszych sióstr zmarła w 
niemowlęctwie). Nie chcia- 
ła opuszczać Sopotu. Nie 
chciała słyszeć o wyjeździe 

« do RFN na „niemieckie po- 

chodzenie”. Ironizowała, że 
niektórzy prą do Rzeszy na- 
wet wówczas, gdy mają w 
rodzinie tylko owczarka 
niemieckiego. Zmarła dwa- 
dzieścia lat temu. 

Ojciec Zbigniew 

Rodzice Jurka spotkali 
się w dość nietypowych 
okolicznościach. Zbigniew 
Piątek, były akowiec na 
Kurpiowszczyźnie, w 1946 
roku czmychnął (bojąc się 
wywózki na Syberię) do 
Gdyni, gdzie znalazł pracę 
jako wartownik na kolei. 

Wkrótce zaczęto go wysy- 
łać w głąb kraju z konwo- 
jami darów spożywczych 
przysyłanych statkami z 
Ameryki. Tory wiodły 

- przez Sopot, gdzie na stacji 
koczowali zagłodzeni lu- 
dzie proszący o żywność. 

Wśród nich znajdował się 
chudy, starszy mężczyzna, 

którego wyróżniał brak na- 
tarczywości. Był to Josef 
Sengstock, ' uchroniony 
przed wysiedleniem wio- 
sną 1945 roku, by odławiał 
ryby dla Rosjan i potem 
zostawiony samemu sobie. 

Godna postawa Josefa 
przypadła do gustu Zbi- 
gniewowi, który wręczył 
„Niemcowi” pierwszą z 

brzegu puszkę, niedokład- 
nie rozeznając jej zawar- 
tość. Dopiero później zro- 
zumiał, że w środku było 5 

kilogramów budyniu. 
Od tej pory Zbigniew co 

kilka dni przekazywał 
mężczyźnie opakowanie z 
kaloryczną zawartością, 
słysząc wymawiane twar- 
do: „dżenkuję”. Ale pewne- 
go dnia zamiast Josefa, 
który ciężko zachorował, 
zjawiła się jego 17-letnia 
córka Erna. Na jej widok 
Zbigniew stracił głowę. 
Rok później przyszedł na 
świat Jurek. 

Rybaczenie 

W roku 1950 rodzice Jur- 

ka znaleźli tymczasowe lo- 
kum w szkieletowym, nie- 
istniejącym już czworaku 
przy rogu ulic Chrobrego i 
Grunwaldzkiej. Standard 
owego miejsca wyznaczał 
fakt, że kran z wodą dla 
wszystkich mieszkańców 
znajdował się w podwórzu. 

Latem 1952 r. państwo 
Piątkowie otrzymali 
mieszkanie na parterze 
budynku przy ul. Chrobre- 

go 23, gdzie przed wojną 
znajdowała się rozlewnia 

piwa (pod sufitem jest do 
dziś zamurowana szyna, 
służąca kiedyś do przesu- 
wania podwieszanych be- 
czek). Jurek nie mógł się 
nacieszyć własnym kra- 
nem w kuchni, toteż 
pierwszego dnia setki razy 

puszczał i zamykał wodę. 
W roku 1966, mając lat 

osiemnaście i wyuczony 

zawód ślusarza wyposaże- 
nia okrętowego, Jerzyk 

  

  

  

FA 
= 
pa 
b 
ka 

CJ 
cj 
% 
ka 
e 

gtrtt! 
DŁLŁKKEE 

  
Pan Jerzy już nie wypływa w morze na pokładzie Sop-4. Oddał się za to pokrewnej pa- 
sji: w jednym z sopockich boksów przy Barze Przystań uruchomił minimuzeum rybac- 
kie. Prowadzi je właściwie społecznie. 

rozpoczął oficjalną pracę 
rybaka - w łodzi Sop-4. 
Stanął u boku swego ojca 
Zbigniewa, którego wcze- 
śniej, pod koniec lat czter- 

dziestych " wyedukował 
teść, Josef Sengstock. 

Łódź miała już wówczas 
5-konny szwedzki silnik 

volvo-penta, zapewniający 

prędkość rzędu 6 węzłów. 
Na takim drobiazgu w dru- 
giej połowie grudnia 1970 
roku ojciec i syn przetrzy- 

mali „dwunastkę” w skali 

Beauforta. 

W oku cyklonu 

Na morzu panował ide- 
alny spokój, zaś komuni- 

Fot. Robert Kwiatek 

_ katy. meteorologiczne były 
szyfrowane w związku z 
niedawnymi rozruchami 
na terenie Gdańska i Gdy- 
ni. Zatem gdy w portach 

pospiesznie kotwiczono 
dźwigi i wypychano więk- 

sze jednostki na pełne mo- 

rze, by się nie rozbiły o na- 
brzeża, liczni rybacy w 
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swoich łupinach płynęli ę 
spokojnie na sieciowiska 
(potem okazało się, Że 
dwaj przypłacili to ży” 
ciem). 

Ani pan Jerzy, ani jego 
ojciec nie słyszeli wtedy 0 
zjawisku nazywanym 
ogniami świętego Anzel- 
ma, toteż nie wiedzieli, CO 
robić, gdy na ostrzu bosa” 
ka w dziobie łodzi ujrzeli 
niebieskawy płomyk (znak 
bardzo niskiego ciśnienia I 
wyładowań elektrycznych 
przy „szorowaniu” chmur0 
wodę). Przeczuwali, że to 
nic dobrego, jednak nie 
myśleli o ucieczce z gład- 
kiego jak stół morza. 

Dopiero, gdy na wys0” 
kości Świbna usłyszeli ryk 
narastających fal, zrozu” 
mieli, że znaleźli się w oku 
cyklonu. Nie było mowy 0 
ratowaniu części sieci. LE” 
dwie starczyło czasu, bY 
dziób łodzi ustawić na fale — 
i rozpocząć sztormowanie 

w mroźnych rozbryzgach. 
Przez kilkadziesiąt minut 
Zbigniew i Jerzy Piątkowie | 
modlili się, by nie zawió 
silnik. I nie zawiódł. 

W muzeum 

Zbigniew Piątek zmań 
w marcu 2003 r., ale ryba” 
czyć przestał trzy lata 
wcześniej. Tym samym 
skończyła się pewna tra” 
dycja, bo pan Jerzy także 
postanowił zejść z pokładu 
łodzi Sop-4, która od tam” 

tej pory bezczynnie spo” 

czywa na brzegu. 
Oddał się jednak po” 

krewnej pasji: uporządko” 
wał i ułożył tematycznie W 
jednym z sopockich bok- 
sów (nieopodal baru Przy” 
stań) od dawna zbieranć 
eksponaty do minimu” 
zeum rybackiego. Placów* 
kę tę udostępnił publicz” 
ności dwa lata temu i od* 
tąd prowadzi ją właściwie 
społecznie. Gdy z wdzię* 
kiem objaśnia turystom 
zastosowanie poszczegól” 
nych narzędzi, często pod” 
kreśla specyfikę działalno” 
ści sopockich rybaków. 
którzy od lat są wyspecja” 
lizowani w łowieniu fląder 

Na lewo od wejścia do 
minimuzeum widać kolek” 
cję kleszczek, czyli drew” | 

nianych igieł rybackich do 
naprawiania sieci. Za nimi 
- rękawica bosmańska 7 
wielkim ' „naparstkiem 
przypadającym na środek 
dłoni. Są również dwa ory” 
ginalne piecyki łodziowe: 
Są kostki balastowe (tzw: 
świnki), pozwalające 
utrzymywać - przy pustej 
łodzi - śrubę głębiej w wo” 
dzie. Są unikatowe pływa” 
ki sieciowe w postać! 
szklanych kul. Są kamizel” 
ki ratunkowe, sieci, boje: 

ciężarki, gongi mgłowe: 
Jest wreszcie stary kombi” 
nezon roboczy, tak zwany 
prewencyjny, z uchwytami! 
ułatwiającymi wydobycie 7 
wody człowieka, który DY 
wypadł za burtę. 

Zbigniew Gach 

WNWIESZNNESTW 
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Kaszubi, Kociewiacy, rycerze i samorządowcy z Pomorza, 
zniecierpliwieni długim oczekiwaniem na decyzję mini- 
Stra Marka Pola w sprawie budowy autostrady A1 przy- 
Jechali w piątek do Warszawy i przemaszerowali sprzed 
Sejmu na PI. Zamkowy. Tam poprosili o interwencję kró- 
a Zygmunta. Fot. Robert Kwiatek 

    

  

Górale w ludowych strojach wśród polskich pielgrzymów zgromadzonych w Auli Pawła VI w Watykanie we wtorek na 
wieczorze poetyckim przygotowanym przez rzymską Fundację Jana Pawła II i Wydawnictwo Księży Marianów z War- 
*szawy z okazji imienin Ojca Świętego. są 

  

Nawet niemowlęta wzięły udział w manifestacji przed 

udynkiem Sądu Najwyższego w Manili. Protestujący 
omagają się odwołania prezesa sądu Hilario Davi- 
€a Jr., podejrzanego o nadużycia finansowe. 

Fot. PAP/EPA   
Amerykański prezydent George W. Bush podczas spotka- 

nia z polskim filozofem Leszkiem Kołakowskim i jego 
żoną Tamarą w Białym Domu. Kołakowski został pierw- 

szym laureatem nowej Nagrody Johna W. Kluge. Nagro- 
da w wysokości 1 miliona dolarów została ustanowiona 
jako wyraz uznania dla najwybitniejszych przedstawicie- 

li dyscyplin naukowych, niehonorowanych nagrodami 

Nobla. Fot. PAP/EPA 

  
  

Major Hieronim Kupczyk podczas spotkania z chętnymi 
do służby w irackim Korpusie Obrony Cywilnej w Karba- 
li. Major Kupczyk z XII Brygady Zmechanizowanej ze 
Szczecina zginął w czwartek w Iraku. Miał 44 lata. Zo- 
stawił żonę i córkę. Fot. PAP/Paweł Kula 

  

  
W oknie domu w Dżuba- 

rze koło miasta Tulkarem „38 

      

  

Źwolenniczka ultrar adykalnej Partii Narodowych Bolsze- A a bn Ceremonia wyświęcenia na biskupa księdza Gene'a Robinsona (w środku, z głową na- 
; Ików podczas demonstracji pod czerwonymi sztanda- Róż a 5 t Sar krytą dłońmi), w otoczeniu innych biskupów na stadionie hokejowym Uniwersytetu 
e w piątek w Moskwie w 86 rocznicę rewolucji paź- el Ka an at ńskich New Hampshire. Konsekracja Robinsona, jawnego homoseksualisty, grozi rozłamem 
ziernikowej 1917 roku. OE td pośr AWR” anglikańskiej wspólnocie religijnej. A 

+. MIGRNY:  zmx 

iż jutro
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PROMOCJA 
W ofercie także: 
TERMY I KOTŁY 
GAZOWE ORAZ 
ELEKTRYCZNE 
OGRZEWACZE 
WODY FIRM: 
"J/ JUNKERS 

BIAWAR 
SIEMENS    

      
Sopot 
Tel. (058) 551-51-08 - 
Tel. (058) 551-28-57 
Fax (058) 550-28-36 
  

    

Historia www.naszemias!    
  

  

  

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

Podaje się do publicznej wiadomości, że w dniu 12.11.2003 r. o godzinie 14:00 
w siedzibie Drugiego Urzędu Skarbowego w Gdańsku przy ul. Kołobrzeskiej 43, 
III p., odbędzie się I publiczna licytacja niżej wyszczególnionych ruchomości 
należących do dłużnika Skarbu Państwa - Montel Sp. z 0.0. z siedzibą w Gdańsku, 

, ul. Żeglarska 4.   

  

- Cena wywołania wynosi 3/4 wartości szacunkowej ruchomości. 
- Ruchomości można oglądać w dniu licytacji od godz. 10.00 do godz. 11.00 

| na parkingu w Gdańsku przy ul. Bażyńskiego 1 (koło Hali Olivia). 
- Przed przystąpieniem do licytacji należy złożyć wadium w wysokości 1/10 kwoty 
oszacowanej ruchomości. 

-Z wyceną szczegółową można zapoznać się w pokoju 314 w Drugim Urzędzie 
Skarbowym w Gdańsku. 

Jednocześnie zastrzega się prawo do odwołania licytacji w każdym czasie bez 

podania przyczyny. 
, Naczelnik Drugiego Urzędu post w Gdańsku 

Z upoważnienia Komornik Skarbowy 
10174775/A/884 

  
  

  

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

Podaje się do publicznej wiadomości, że w dniu 14.11.2003 r. 
o godzinie 14.00 w siedzibie Drugiego Urzędu Skarbowego - 

w Gdańsku przy ul. Kołobrzeskiej 43, Ill p., pokój 304, 

odbędzie się | publiczna licytacja niżej wyszczególnionej ruchomości 
należącej do dłużnika Skarbu Państwa - Pana Krzysztofa Strojny, 
zam. w Gdańsku przy.ul. Piastowskiej 145A 
  

  

Lp.| Wyszczególnienie Rok produkcji Wartość 
; szacunkowa 

1. | Samochód ciężarowy, 1998 25 000 PLN 
terenowy DAEWOO MUSSO, 
nr rej. GD 30653         

- cena wywołania wynosi 3/4 wartości szacunkowej ruchomości. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji od godz. 10.00 
do godz. 11.00 na parkingu w Gdańsku przy ul. Bażyńskiego 1 
(koło Hali Olivii). ; 
Przed przystąpieniem do licytacji należy złożyć wadium w wysokości 
1/10 kwoty oszacowanej ruchomości. . 
Z wyceną szczegółową można zapoznać się w pokoju 313 
w godz. 8-13 w Drugim Urzędzie Skarbowym w Gdańsku. 
Jednocześnie zastrzega się prawo do odwołania licytacji w każdym 
„czasie bez podania przyczyny. 

Naczelnik Drugiego Urzędu pm w Gdańsku 
Z upoważnienia 

Komornik Skarbowy 
10174839/A/884 

  
  

  

Oddział Okręgowy PZU S.A. w Gdańsku 
ul. Targ Drzewny 1, 80-958 Gdańsk 

ł t i : >   
  

Szczegółowe Warunki Zamówienia oraz zakres można odbierać 
w pokoju 136 w siedzibie Oddziału Okręgowego PZU S.A. w Gdańsku, 
ul. Targ Drzewny 1 od dnia 12.11.2003 r. do dnia 14.11.2003 r. 

Oferty prosimy składać w zamkniętych kopertach w Sekretariacie 
Oddziału Okręgowego PZU S.A. w Gdańsku, ul. Targ Drzewny 1 
do dnia 26.11.2003 r. do godz. 9.00. 

Wadium wynosi: 15 000 zł. 
Otwarcie kopert odbędzie się w dniu 26.11.2003 r. do godz. 10.00 

l w siedzibie Oddziału Okręgowego PZU S.A. w Gdańsku, 
ul. Targ Drzewny 1. 

. PRZETARG 
10174734/A/31   

  
      

Gawędy o dawnym Sopocie. Część szesnasta 

Pokoje z kilkoma g 
uż kilka lat po założe- 

niu kąpieliska zaczęły 
funkcjonować w So- 
pocie pensjonaty 
i hoteliki. Pierwszym 

znanym tego rodzaju przy- 

bytkiem był zajazd restau- 
rątora Kreisa, wzniesiony 

w 1832 roku przy dzisiejszej 

ulicy Bohaterów Monte 
Cassino 23, w miejscu, gdzie 
obecnie funkcjonuje Pizza 
Hut. Potem działał tu hotelik 

Zoppot, a jeszcze później 
Kaiserhof - żydowski hotel 
z restauracją pierwszej kla- 
sy (właściciel - Moses Pa- 
skalski). 

Z różnych kręgów 
Gdy w 1837 r. nastąpiło 

podwyższenie pierwszego 
sopockiego Domu Kuracyj- 
nego o jedną kondygnację, 
urządzono w niej 18 pokoi 
hotelowych. Kolejne posesje 
z łóżkami hotelowymi za- 
częły powstawać przy ośmiu 
pierwszych ulicach Sopotu. 
Były to jednak obiekty mało 

wyszukane - raczej nocle- 
gownie o podwyższonym 
standardzie niźli aparta- 
menty. Większość *budyn- 
ków nie miała ogrzewania, 
stawiano je bowiem prowi- 
zorycznie i użytkowano wy- 
łącznie w miesiącach let- 
nich. 

Dopiero po roku 1870, 
czyli po doprowadzeniu ko- 
lei, rozpoczął się w Sopocie 
boom dla przedsiębiorców 
budowlanych. Pod koniec 
XIX wieku wznoszono bli- 
sko sto domów rocznie, przy 
czym kilka zawsze przewi-- 
dywano pod usługi hotelar- 
skie. 

Sopoccy hotelarze i re- 
stauratorzy wywodzili się . 
z różnych kręgów społecz- 
nych. Wszyscy mieli obywa- 
telstwo pruskie, ale niektó- 
rzy zaznaczali w ogłosze- 

/ 

opot walczy o port 
Ó jachtowy przy molu. 

Powstał dobry projekt. 

Wysoko oceniła go Warsza- 
wa. Teraz pozostaje tylko 
czekać na decyzję UE i.. 
miejmy nadzieję, że przy 
ostrodze mola powstanie 
przystań dla jachtów 
z prawdziwego zdarzenia. 
To marzenie wielu żeglarzy. 
Szczególnie tych zakocha- 
nych w Sopocie, którzy teraz 
muszą cumować w Gdyni 
czy Gdańsku. Okazuje się, 
że podobne mieli też sopoc- 
cy żeglarze przed 70 laty. 

Wojciech  Chmielecki, 
prezes Sopot Yacht Clubu 
oraz gorący orędownik wy- 
budowania mariny pokazu- 
je mi przedwojenny numer 
czasopisma „Die Yacht". 
Czasopisma wydawanego 
od 1904 roku dla miłośni- 
ków sportów wodnych. I co 
znajdujemy w numerze 
z 1927 roku? Obszerną in- 
formację, że władze Sopotu 

niach prasowych swą naro- 
dowość inną niż niemiecka. 

Dotyczyło to przede 
wszystkim Żydów i Polaków. 
Pierwsi skupili swe przed- 
sięwzięcia hotelowo-restau- 
racyjne głównie przy 
Siidstrasse, czyli dzisiejszej 
ulicy Grunwaldzkiej. Dru- 
dzy usytuowali kilka ele- 

ganckich pensjonatów przy 
Nordstrasse - dziś ul. Po- 
wstańców Warszawskich, 
a około dziesięciu dalszych 
obiektów w innych punk- 
tach dolnego Sopotu. 

Hotel Werminghoff 
Pierwszym sopockim ho- 

telem z prawdziwego zda- 
rzenia był Hotel Wermin- 
ghoff (należący do Hugona 

Werminghoffa), położony 
przy zbiegu  Seestrasse 
i Sidstrasse, czyli Boh. 
Monte Cassino i Grun- 
waldzkiej - gdzie obecnie 
znajduje się skwer przed 
kompleksem gastronomicz- 
nym Alga..Otwarty w roku 
1897, funkcjonował przez 
blisko pół wieku, dysponu- 
jąc 60 łóżkami. Wiosną 1945 
r. został splądrowany, a na- 

stępnie rozmyślnie spalony 
przez oddziały sowieckie. 
Dziś nie ma po nim śladu. 

Hotel Werminghoff był 
dwupiętrową secesyjną bu- 
dowlą z charakterystyczny- 
mi półokrągłymi oknami na 

' parterze. Pod koniec XIX 
wieku nie miał sobie rów- - 
nych w Sopocie pod wzglę- 

_. dem elegancji i nowocze- 
sności. W dalszych latach 
jego sławę przyćmiły Metro- 
pol, Logierhaus przy Domu 
Kuracyjnym, a ' przede 
wszystkim -Kasino Hotel 
(który dopiero po II wojnie 
otrzymał nazwę: Grand Ho- 
tel). 

Hotel Metropol 
W latach 1906-1909 przy 

Pr dzisiejszych ulic Boh. 

Sopot. 70 at bojów o marinę 

Marzenia sopockich żeglarzy 

zdecydowały się na wybu- 
dowanie portu jachtowego 
w południowej części mola, 
czyli przy ostrodze. 

Możemy przeczytać, że 
będzie to realizacja marzeń i 
środowisk sportowych. 

Jachty bowiem, które do tej 

pory przybywały do Sopotu 
w celach turystycznych czy 
z powodu startu w regatach, 
musiały docelowo korzystać 

  

  

  

2 

47/49, ok. 1902 roku. 

„Monte Cassino i Królowej 
Jadwigi zbudowany został 
okazały Hotel Metropol. Był 
to trzypiętrowy, monumen- 
talny gmach nawiązujący 
stylistycznie do baroku i re- 
nesansu. Jego wnętrza zdo- 
biły sztukaterie, marmuro- 
we posadzki, płaskorzeźbio- 
ne boazerie i dębowe drzwi. 
Oświetlenie było elektrycz- 
ne, a w recepcji i w niektó- 
rych pokojach zamontowa- 
no telefony. 

W piwnicach Metropolu 
urządzono kuchnię, piekar- 
nię, pralnię, kotłownię i ma- 
gazyny. Na parterze znajdo- 

wały się m.in. hall recepcyj- 
ny, sala balowa (koncerto- 
wa), dwie sale restauracyj- 
ne, cukiernia, kawiarnia 

z winiarnią oraz - dobudo- 

  

z portu w Gdańsku (polskiej 
Gdyni nie brano wtedy pod 
uwagę). A to przecież nie 
jest wygodne. Podkreślano 
także zalety z nowego portu 
dla samego miasta (żeglarze 

będą mogli w nim dłużej 
przebywać), ale jednocze- 
śnie zastanawiano się, czy 
osłonięty stumetrowym fa- 
lochronem port na sto jed- 
nostek nie będzie za mały. 

Pensjonat Miramare przy ul. Bolesława Chrobrego 

stolikami restauracyjn ny 
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Fot. Sopot na starej P 

wana od frontu - „al 
przeszklona weranda ze p 

Na piętrach funkcjonowa! 
75 pokoi gościnnych z setki 
łóżek. 

Projektantem, budo 
czym i pierwszym właści 
lem Metropolu był g 
architekt Wilhelm Wertć! 
ale już w 1914 r. obiekt 
kupiła Agnieszka Wendiiij 
ghoff (córka Hugona). 
mieszkająca razem z oj 
w luksusowym pensjonadł 
Hortensja nieopodal pomi 
Kuracyjnego. 

Pod koniec marca 1945 4 

Metropol został rozkradzi0” 
ny i podpalony przez RO” 
sjan. W 1952 r. rozebrano je 
go ruinę, ostatecznie re 
gnując z ewentualnej 

Sg
 

ij
 

a 

Przed wojną marzeń, 50” | 
pockich żeglarzy nie udalo 
się zrealizować. CY 8 terd/ 
będzie to możliwe? Ag", | 
menty są prawie identycze. 
i można mieć tylko nadzieje nacą O 
że Sopot znowu zaczną 
wiedzać rzesze żeglafł 
z całego świata. I że nie ęd0 
dą musieli na noc wracać 
Gdańska czy Gdyni... 

Magdalena Jachih | 

”   
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dowy. Obecnie dawną par- 
celę hotelową zajmują pa- 

_ Wilony gastronomiczne, 
_ W tym bar Kebab. 
Kasino (Grand) 
Hotel 

Zbudowany został w la- 
tach 1924-1927 za pieniądze 
udziałowców Zoppoter Ka- 

_ SIRO GmbH. Projektantami 
_ lego gmachu, utrzymanego 
w monumentalnych klasy- 
Cyzujących formach, byli 
dwaj wykładowcy z Poli- 
techniki Gdańskiej: prof. 
Otto Kloeppel i prof. Ry- 
Szard Kohnke. 

Stan surowy budowli za- 
mknięto jesienią 1925 roku. 
rzez kolejne dwa lata 

ały prace instalatorskie, 
Wykończeniowe i wyposa- 
żeniowe. 30 czerwca 1927 
Toku oddano do użytku 
Pierwsze 35 spośród 112 
pokoi. Ponadto uruchomio- 
no hall, restaurację i ka- 
Wiarnię, a także zewnętrzny 
Podjazd od strony zachod- 
Niej i rozległy taras dancin- 
80wo-kawiarniany (na 1000 
Osób) od strony plaży. 
: Już w chwili otwarcia 
"== Kasino Hotel za 
b ardziej nowoczesny 

kluzywny obiekt nocle- 
80Wo-rekreacyjny nad Bał- 
ę em. Jego główne sale 
losiły nazwy: Werandowa, 
armurowa, Koncertowa, 
ancingowa i Brydżowa. 
0h we wszystkich po- 
Ę Jach miały dodatkową in- 

alację hydrauliczną po- 
zwalającą na wpuszczanie 
a wanien - prócz zimnej 
gro dgrzewanej wody z wo- 
481 - także zimnej wo- 
M morskiej. 
kc koniec września 
* r. przez dwa dni w Ka- 
ino Hotelu mieszkał Adolf 
wy obserwujący przez 
unetę dogasanie obrony 
Li Parkiet w apartamen- 
ze nr 206, gdzie go zakwa- 
Ę owano, otrzymał intarsję 

Postaci małych swastyk. 
Października 1939 r. w Ka- 

ŚMo Hotelu polscy parla- 

lazdkami 
mentariusze podpisali kapi- 

tulację Helu 
Wiosną 1945 r., mimo 

niszczycielskich poczynań 
armii sowieckiej, gmach 
szczęśliwie przetrwał za- 
kończenie II wojny. Od 1946 
r. nosi nazwę Grand Hotel. 

Przybytki 
drugorzędne 

Po pierwszej wojnie 
światowej istniało w Sopo- 
cie - obok wspomnianych 

„gigantów” - kilkanaście ho- 
teli niższej rangi, wśród 
nich np.: Petersburgerhof 

(Grunwaldzka 12/14), Re- 
ichsadler (Grunwaldzka 
16), Central (Boh. Monte 
Cassino 39/41), Palast (Boh. 

Monte Cassino 64/66), Park 
(Parkowa 5), Sedan (Puła- 

skiego 18), Eden (Kordec- 
kiego 4/6), Meeresblick 
(Traugutta 8), Victoria 

(Chopina 8-10, dziś nie ist- 

nieje), Miramare (Chrobre- 
go 45/47). A 

O ile w 1900 roku odwie- 

dziło Sopot 12 500 zareje- 

strowanych _ kuracjuszy, 

o tyle w 1914 roku - już 20 

110, a w 1938 roku - 27 058. 

Informatory z końca lat 

trzydziestych XX wieku za- 

mieszczały spisy 16 najważ- 

niejszych sopockich hoteli 
i 9 dużych pensjonatów. By- 
ło tego za mało jak na po- 
trzeby kilkudziesięciu tysię- 

cy letników i turystów, toteż 

wielu stałych mieszkańców 

Sopotu dorabiało sezono- 

wym odstępowaniem pokoi 

we własnych mieszkaniach. 
Oficjalna lista z 1939 ro- 

ku zawierała ponad trzystu 

takich oferentów, proponu- 
jących wynajem od jednego 
do dziesięciu pomieszczeń 

(zwykle 2-3). Ceny w miesz- 
kaniach nie były wygórowa- 
ne i sięgały 3,5 guldena 

gdańskiego za jedną osobę 
dziennie. Dla porównania - 

pokój w Kasino Hotelu 

kosztował 27 guldenów, 

w Domu Kuracyjnym 14 

guldenów, a w Metropolu 11 

denów. 
Oprac. Zbigniew Gach 

  

Czytasz i wiesz. Polska szlachecka 

Aa fiele miejsca na 
| tych łamach po- 

W W święciliśmy zna- 
nym gdańszczanom z moż- 
nych rodów pochowanym 
'w naszym mieście. Tym- 
czasem w gdańskim ko- 
ściele św. Mikołaja wiecz- 
ny spokój znaleźli także 

ludzie, o których mniej się 
mówi wspominając histo- 
rię miasta. To przedstawi- 
ciele szlacheckich rodów 
Rzeczpospolitej. | 

Sami szlachcice, co war- 

to wspomnieć, mieli do 
grodu nad Motławą stosu- 
nek dwojaki. Z jednej stro- 
ny nazywali Gdańsk 
Chłańskiem, z drugiej zaś 

perłą w koronie Rzeczpo- 
spolitej. Wynikało to głów- 
nie z faktu, że to kupcy 
gdańscy dyktowali warun- 
ki przy sprzedaży zboża 
pochodzącego ze szlachec- 

kich folwarków. 
Kościół św. Mikołaja, 

z sarmackim barokowym 

wnętrzem, otoczonym go- 
tycką bryłą jest ostatnim 

  

checkie epitafia. 

  

  

Kup pan 

Konserwa I 
p rzedwojenni gdańsz- : 

czanie dobrze znali 
smaki z  Dagomy. 

Z zakładów wyjeżdżały 

zarówno pyszne konserwy, 
jak i wielkie puszki z mar- 
moladą. Uśmiechnięty ku- 
charz z reklamy, 'którą za- 
kład zamieścił w jednej 
z niemieckich gazet z Wol- 
nego Miasta, nie musiała 
kusić wymyślnymi hasła- 
mi i pokrętnymi argumen- 
tami. Zakład miał po pro- 
stu swoją renomę. 

Po wojnie produkcja 

w Dagomie znów ruszyła. 

Tym razem przetwory 

owocowe powstawały 

w Państwowych Zakła- 

dach Przetwórstwa Owo- 

cowo- Warzywnego. I znów 

z budynków przy ul. An- 
gielska Grobla zaczęły wy- 
jeżdżać marmolady i dże- 
my. Wytwórnia słynęła 
także z produkcji wina 
bardzo cenionego wśród 
smakoszy, na które amato- 

winko. 

  

Przedwojenna reklamów- 
ka Dagonyy. Repr. Ze zbiorów autora 

rzy podobnych trunków 
mówili, że „jest patykiem 
pisane”. 

W połowie lat dziewięć- 
dziesiątych Dagoma popa- 
dać zaczęła w ruinę. Dziś 
gdańskie zakłady stoją pu- 
ste, a produkcję przenie- 
siono w okolice Pucka. Pó 
„Kordiale” pozostały jedy- 
nie etykietki i wspomnie- 

=nie owocowego aromatu. 
(mart) 

W kościele św. Mikołaja znajdziemy XVIl-wieczne szla- 

Zajrzyj do Świętego Mikołaja 

  
Fot. Robert Kwiatek 

ziemskim przystankiem 
dla członków siedemna- 
stowiecznych rodów m.in. 
Dąbrowskich, Konopac- 
kich, Lewińskich, Wyhow- 
skich i Hercyków. 

Niektórych ze zmarłych 
szlachciców śmierć zastała 
w Gdańsku w czasie po- 

dróży, np. Piotra .Wyhow- 
skiego czy Feliksa Dą- 
browskiego. Ten ostatni 
zmarł, jak głosi jego na- 
grobna inskrypcja, w cza- - 

sie pielgrzymki dziękczyn- 
nej do Rzymu. 

Na części epitafiów 
widnieje łaciński tekst 
D.O.M., co oznacza Deo 
Optimo Maximo - Bogu 
Najlepszemu, Najwyższe- 
mu. Warto przespacero- 
wać się po kościele, by 
znaleźć nagrobek szlach- 
cianki Anny Lewińskiej, 
na którym co ciekawe 
i niecodzienne, jak na 
tamte czasy, znajdują się 
napisy wykonane w języ- 
ku polskim. 

(mart) 

  

  

  

Potrzebujesz pieniędzy? 
Masz kłopoty finansowe? 

4 Fzk My gwarantujemy: Raty na każdą kieszeń 
* * _ - najniższe oprocentowanie w kraju 
* %* -stałe raty 

7% * _- tylko do 15 listopada uproszczone procedury, dla firm bez US i ZUS 8 
* - ubezpieczenia od NNW 

Wniosek rozpatrujemy w 24 h bezpłatnie 
Nie pobieramy żadnych opłat wstępnych 10

17
47

49
/,

 

Powszechna Inicjatywa Gospodarcza „Euro 2000” 

  

Gdańsk, ul. Wały Piastowskie 1 (Zieleniak), pok. 602 c, tel. 307-44-50 

  
  

  

Wójt Gminy Sulęczyno 
zatrudni od dnia 2 stycznia 2004 roku 

w pełnym wymiarze czasu pracy 

racownika 
ds. budownictwa i architektury. 

Oczekiwania wobec kandydatów: 

- preferowane wykształcenie wyższe, 

- minimum 3-letnie doświadczenie 

w pracy na podobnym stanowisku, 

- znajomość pozyskiwania funduszy europejskich, 

- umiejętność obsługi komputera. »; 

Oferty należy składać w Urzędzie Gminy, pokój ni 6, 

    

Dziennik pisał 
9 listopada 1953 

m Rodzice dziękują 
DZIENNIK BAŁTYCKI 
> zawsze łatwo dostać się rano i po 
Południu do tramwajów, które właśnie 

Spieszącymi do pracy lub po pracy do 
oC O ileż trudniej jest wcisnąć się 
M do tramwaju uczniom szkoły mu- 
ej, dzieciom w wieku od 7 do 11 
e dźwigających wielką tekę z nutami, 
ny JPce lub inny instrument muzycz- 

Dlatego też od września, na prośbę ro- 
ców Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

on ikacyjne Gdańsk-Gdynia uru- 
„(Omiło na trasie Oliwa-Gdańsk spe- 

calny tramwaj dla dzieci uczących się 
GQ twowej Szkole Muzycznej 
Ku dańsku (przy ul. Skotnickiej 1a). 
5 Tsowanie tramwaju wykluczyło 
M Cnie wszelkie spóźnienia dzieci, 
"Taz dało im swobodny, bez tłoku do- 
Jazd do szkoły i z powrotem do domów.   

0 tej porze przepełnione są pasażerami - 

  

Wdzięczni za to rodzice składają za po- 

średnictwem naszej redakcji serdeczne 

podziękowanie WPKKG. 

9 listopada 1983 

m Stop 
marnowaniu mięsa 

DENNIK AAŻNCK 
Pod przewodnictwem wicewojewody 

Zenona Kopczyńskiego obradowała 

wczoraj Wojewódzka Komisja do Walki 

ze Spekulacjami w Elblągu, koncentru- 

jąc swą uwagę m.in. na potrzebie spo- 

łecznej kontroli w obrocie mięsem i je- 

go przetworami, a także na wnioskach 

wynikających z niedawnej, trzeciej kra- 

jowej narady na temat zwalczania 
przyczyn i skutków spekulacji. 
Sporo uwagi poświęcono także kwe- 

stiom wiążącym się ze spekulacją 

w sprzedaży i kupnie samochodów 

prywatnych na giełdach oraz za po- 
średnictwem prywatnych osób. Akcep- 

  

tację znalazła propozycja objęcia han- 
dlu prywatnymi samochodami przez 
przedsiębiorstwa państwowe. 

9 listopada 1993 
a w 

M „Mięsne 

  

za gotówkę 

      DZIENNIK(BAŁIYGKI   

Spółka z o.o. „Carl” będzie nabywcą 
Gdańskich Zakładów Mięsnych - zde- 
cydowała wczoraj jednomyślnie rada 
wierzycieli. Spółka musi do 20 listopa- 

da podpisać akt notarialny. Jeśli nie 
dotrzyma terminu, wówczas drugim 
oferentem będzie Wojciech Knitter, 
reprezentujący korporację kapitałową. 
Jednocześnie 1ada zobowiązała syndy- 
ka do wpisania w akcie notarialnym 
zapewnienia, że nabywca zakładu 
anuluje wypowiedzenia pracownikom 

i zatrudni ich na aktualnych warun- 
kach. 

oprac. mart 

83-320 Sulęczyno, ul. Kaszubska 26, tel./fax (058) 684-40-01 

do dnia 20 listopada 2003 r. 10174729/A/1410           

  

Potrzebujesz PIENIĘDZY? 
Kwoty ou 10 000 zł do 300 000 zł 
Prezentujemy specjalny program 
finansowania osób bez zdolności 
KREDYTOWYCH 

UWAGA!!! 

Przykładowe zestawienia 

25000zł - 119,44 zł 
50000 zł - 238,88 zł 
75 000zł  - 358,33 zł 

100 000 zł  - 477,77 zł 
150000 zł - 716,66 zł 

200 000 zł  - 955,55 zł 

 



  

- niedziela Dziennik 
9 listopada 2003 r. Bałtycki fw 

      

    XXXII niedziela zwykta 
według św. Marka 

(Mk 12,38-44) 

jezus nauczając mówił do zgromadzonych: Strzeżcie 
się uczonych w Piśmie. Z upodobaniem chodzą oni 
w powłóczystych szatach, lubią pozdrowienia na ryn- 

ku, pierwsze krzesła w synagogach i zaszczytne miej- 
sca na ucztach. Objadają domy wdów i dla pozoru od- 
prawiają długie modlitwy. Ci tym surowszy dostaną 
wyrok. Potem usiadł naprzeciw skarbony i przypatry- 

- wał się, jak tłum wrzucał drobne pieniądze do skarbo- 
ny. Wielu bogatych wrzucało wiele. Przyszła też jedna 

uboga wdowa i wrzuciła dwa pieniążki, czyli jeden 
grosz. Wtedy przywołał swoich uczniów i rzekł do nich: 
Zaprawdę, powiadam wam. Ta uboga wdowa wrzuciła 

najwięcej ze wszystkich, którzy kładli do skarbony. 
Wszyscy bowiem. wrzucali z tego, co im zbywało; ona 
zaś ze swego niedostatku wrzuciła wszystko, co miała, 
całe swe utrzymanie. 

  

    | Dlaczego uboga wdowa wrzuciła do 
| skarbony najwięcej ze wszystkich? Do 
| tych bowiem dwóch najmniejszych pie- 
niążków dodała odwagę i wiarę w sens 
czynienia nawet najmniejszych rzeczy, 

* które przeniknięte są dobrem. Z naszego 
życia dobrze wiemy, że nie jest to wcale 
takie proste, ponieważ zło wydaje się 
czasami mieć więcej do powiedzenia. Jed- 
nak zło nie ma sensu. Nawet małe dobre 
czyny potrafią skutecznie umocnić prze- 
konanie nie tylko o sile dobrego, ale tak- 
że o jego sensowności. 

Jarosław 
Herrmann 

  

    

LICZBA ARCHIDIECEZJI 

  

0,3 
— tyle procent mieszkańców archidiecezji 

gdańskiej uła Sejmowi RP. 
_ Trochę lepiej jest w przypadku Senatu — 0,4 procenta. 

2 kolei rząd wypadł wręcz tragicznie — 0,2 procenta 

  

  

ŚWIĘTY TYGODNIA 

jeden z najsłyn- 

i m 

Marcin 
TO niejszych Świę- 

tych ' żołnierzy. 
Został rzymskim legioni- 

stą, bo... musiał — jego oj- 

ciec był słynnym żołnie- 

rzem. Swięty wstąpił do 
armii, kiedy skończył 17 

lat, około roku 334. Wów- 
czas mieszkał we Wło- 
szech. Po kilku latach jego 
garnizon przeniesiono do 

Galii. To właśnie tam mia- 
ło miejsce wydarzenie, 

które sprawiło, że zamiast 
wsławić się męstwem 
i odwagą zapisać się na 
kartach historii, Marcin 
zasłynął dobrocią. 

Pewnej zimy spotkał 

na pół nagiego żebraka. 
Bez wahania oddał mu 
połowę swego płaszcza. 
W nocy we Śnie pojawił 
mu się Chrystus odziany 
w jego płaszcz i przema- 
wiający do aniołów: „Pa- 
trzcie, jak mnie Marcin, 

„ katechumen, przyodział”. 
Po tym zdarzeniu żoł- 

nierz przyjął chrzest. 

Przyjęcie do rodziny 

chrześcijańskiej oznacza- 
ło dymisję z wojska - tak 
mówiło ówczesne prawo. 

Jednak armia rzymska 

nie chciała z Marcina 

  
Najpierw zrezygnować. 

zaproponowano mu po- 
dwójny żołd, a w końcu 
aresztowano. Wówczas 
Marcin zażądał, by w cza- 

sie bitwy pozwolono mu 
być w pierwszym szere- 
gu, a on, bez broni będzie 
walczył jedynie znakiem 
krzyża. W końcu do po- 

tyczki nie doszło, bo wróg 

poddał się. Marcina zwol- 
niono z wojska. Wkrótce 
przyjął Święcenia ka- 
płańskie i został bisku- 
pem we Francji. 

  

| nia, 

| 
| 

| ua Kościół 
| 

  

Trójm | 

omasz Nałęcz - 

przewodniczący 

sejmowej komisji 

śledczejj "Leon 
Kieres - prezes 

  

Kadiie Pamięci Narodo- ' 

wej, Ryszard Kapuściński 

— światowej sławy reporta- 
żysta i Gerald Abramczyk, 

który wykreował wizerun- 
ki wielu prezydentów Sta- 
nów Zjednoczonych - to 

tylko niektórzy z gości te- 

gorocznego '" Areopagu. 

Dzisiaj, o godz. 12 rozpocz- 

nie się kolejne Święto 

Człowieka. Debaty, spotka- 

projekcje filmów 

| i przedstawienia teatralne 
| -to tylko niektóre z atrak- 
| cji, jakie do wtorku czeka- 

| ją na mieszkańców Trój- 
| miasta. 

Pierwszy raz Święto 

Człowieka odbyło się 
w 2000 roku. Do Trójmia- 

, sta przybyło wówczas Kil- 

kunastu naukowców, du- 

| chownych, ludzi kultury. 
| Debaty i spotkania z ich 

| udziałem zakończyły się 

  

| uroczystym podpisaniem 

„Karty Powinności Czło- 
| wieka”. jej kolejne posta- 

nowienia są rozważane co 

roku. a 

W okolicy Swięta Nie- 
podległości organizowane 

są Areopagi - przedsię- 
wzięcia realizowane we- 

dług tego samego sceha- 

riusza, co Swięto Człowie- 
ka w 2000 roku, ale po- 

święcone tylko jednemu 

| fragmentowi karty. W 2001 

roku było to dobro wspól- 
| ne. W kolejnym roku za 
| kanwę rozważań posłużył 
| drugi rozdział karty, mó- 
, wiący o sprawiedliwości. 
W tym roku tematem bę- 

dzie prawda. 

>. Areopag Gdański 2003. 

Trzy dni w 

Festyn Żebraczy - jeden z sowa ubiegłorocznego Areopagu. 

Przez trzy dni BEA 
myśliciele będą dociekać 

jej sensu w życiu codzien- 
nym. Bardzo ciekawie za- 

powiada się debata o ste- 
reotypach. W Ratuszu Sta- 
romiejskim z młodzieżą 
spotka się dwóch gości: 
prof. Janusz Danecki, ara- 

bista i Larry Okey Ugwu, 
prawnik i artysta z Nigerii. 

Na początku wyświetlony 
zostanie film o ks. Romu- 

Gdańsk. Rozmowa z ks. Witoldem Bockiem, 
współorganizatorem Areopagu 

Prowokowanie do myślenia 
- Każdy z tematów de- 

bat Areopagu 2003 doty- 
czy prawdy i kończy się 
znakiem zapytania. Czy to 
znaczy, że są one próbą 
znalezienia definicji 
prawdy? 

- Chcemy pokazać, że 
prawda to nie tylko pro- 

blem, na którego rozważa- 
nie mają monopol na- 

ukowcy. Oczywiście dla fi- 
lozofów i etyków prawda 

to zagadnienie, które moż- 
na badać, na temat które- 
go można się spierać, któ- 

rego poziom i natężenie 

w danej chwili, w danej 
grupie społecznej można 
zmierzyć. Filozofowie dys- 
kutują o wadze prawdy, 

o jej fundamentach, 
o przywiązaniu do niej, 
o sposobach dochodzenia 
do jej sedna. Z drugiej 

strony, problemu prawdy 
dotyka codziennie każdy, 
kto choć raz był okłamany, 

albo okłamał. Naszym ce- 
lem jest dojście do uni- 
wersalnych wartości i ha- 
seł opisujących prawdę. 

- Jak dobierani są go- 
ście debat? 

- Zapraszamy do udzia- 

łu „diagnostów”. Ludzi, 
którzy swoim doświadcze- 
niem życiowym i wiedzą 
mogą z jednej strony 

wskazać pewne ukryte na 
co dzień zakamarki praw- 
dy, ukazać coś w nowym 
świetle, z drugiej — potra- 
fią sprowokować do my- 
ślenia. Bardzo ważne jest, 

aby nie towarzyszył temu 
kontekst miejsca i czasu. 
Nie chcemy roztrząsać 

obecnej sytuacji politycz- 

nej, czy gospodarczej. Nie 
szukamy doraźnej reflek- 
sji, ale odpowiedzi ponad- 
czasowej. Dlatego na 
przykład zaprosiliśmy Ry- 
szarda Kapuścińskiego, 
który - można to powie- 

  
aldzie Wakslerze-Waszki- 
nelu. 

- Jest to ksiądz katolicki, 

który po święceniach ka- 
płańskich dowiedział się, 

że jest z pochodzenia Zy- 
dem - opowiada ks. An- 
drzej Leszczyński, duszpa- 
sterz młodzieży w gdań- 

skiej kolegiacie, który 
przygotowuje wtorkowe 

spotkanie w Ratuszu Sta- 
romiejskim. - Chcemy po- 

dzieć z czystym sumie- 
niem — widział cały świat. 
Właśnie jego pytamy: kie- 

dy rządzący boją się praw- 
dy? 

- Termin Areopagu 
chyba nie jest przypadko- 

- Oczywiście! Chcemy 
prawdziwie przeżyć święto 
11 listopada. Odsłonić je 
spod stosu wieńców... Ma- 

my zamiar nauczyć mło- 
dych ludzi nie tylko miłości 
do bohaterów, którzy wal- 
czyli za ojczyznę, ale 
przede wszystkim pokazać 
im, jak mogą jej służyć dzi- 
Siaj - właśnie sprawiedli- 
wością, prawością, praw- 

dą... 
- Areopag odbywa się 

już po raz trzeci. Czy on 
zmienia ludzi? 

- Wierzę, że tak. Mam 
nadzieję, że zasiewamy 
w nich nasienie, które 
przynosi swoje owoce. 

  

www.naszemid 
serwis informa 

Fot. Robeft „ 

kazać młodym ludzio” 
człowieka, który dowi! od 
dział się prawdy i poSZ 
za prawdą. Nie ukyw 
swojego pochodzenia, 
mo że to na pewno © było 
dla niego trudne. Mam 2 

dzieję, że młodzi zr0 
mieją, że warto SZU 

prawdy i potem akcept 
wać ją, taką jaka jest — 

kompromisów. , ki 
Marcin Żebrowś   

    
   

  

Chcemy pokazać, że 
którego rozważanie ” 
Bock.
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   tym roku, już pa raz 14, 
dzi z duszpasterstwa 

00. dominikanów zorgani- 
I Wigilię dla bezdom- 

l w Gdańsku. Aby stoły 
'suto zastawione, 

tażdy odszedł z przynaj- 
> skromną paczką, po- 

 e£bują pieniędzy. Na ten 
| - | będą fundu- 
= podczas Festynu Że- 

— 2003 bochenki 
chleba tr. trafią do przechod- 

j którzy — tak przynaj- 
mniej 5 nadzieję orga- 

— zrewanżują się 
ikona groszami... 

- Sprawiedliwość 
_ | zle tematem tegorocz- 
[Pe publikacji wydawnic- 

Areopagowego. Zapis 
a | które od- 
Się podczas ubiegło- 

ego Święta Człowie- 
się w księgarni 

agowej, która będzie 
arta podczas wszyst- 
' Uroczystości. Książka 
l je 15 zł. Pieniądze 

rą fundusz charyta- 
Mną 00 bochenki 

  

30 tys. 
> łe osób uczestniczyło 
W zorganizowanych do 

lej Pory imprezach i kon- 
tertach towarzyszących   

pie jest problem, na 
ln Naukowcy - mówi. ks. 

Fot. Krzysztof Mystkowski 

      

   
    

   
   

   

  

   

        

   

        

Gdański 
Areopag 2003 
9 listopada, niedziela 
M godz. 12, Gdańsk, kościół 
św. Jana, msza święta dla 
środowisk twórczych 
i dziennikarzy. Liturgii 

przewodniczy i homilię wy- 
głosi ks. Andrzej Szostek fi- 
lozof, rektor Katolickiego 

Uniwersytetu Lubelskiego 
H godz. 13.30, Gdańsk, ulice 
wokół kościoła Św. Jana, Fe- 

styn Żebraczy, 2003 BO- 

CHENKI CHLEBA 
M godz. 16, Gdynia, Teatr 
Miejski, bajka „O tym, jak 

prawda zwyciężyła siedmiu 
zbójów z Borowego Lasu” 
M godz. 16, Gdańsk Oliwa, 
seminarium duchowne. Czy 
prawdę odkrywa się w dia- 

logu? (debata) — gość spe- 
cjalny ks. Andrzej Szostek 
filozof, rektor Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego 
M godz. 16, Gdańsk, Ratusz 
Staromiejski. Gdzie film 
kręcą tam wióry lecą — pro- 
jekcja reportażu „Tartak” z 
1970 roku - gość specjalny — 
Katarzyna Kolenda-Zale- 

ska, dziennikarz. 

  

Liczba Areopagu 

  

M godz. 18, Gdańsk, Dwór 

Artusa, Prawda historii — 
balast czy szansa? (debata 
zamknięta). Głos zabiorą: 
Ryszard Kapuściński — pi- 
sarz, reportażysta, publicy- 
sta, Leon Kieres — historyk, 

prezes Instytutu Pamięci 
Narodowej, ks. Andrzej 
Szostek - filozof, rektor Ka- 
tolickiego _ Uniwersytetu 
Lubelskiego, Krzysztof Pie- 
siewicz — prawnik, senator, 
scenarzysta filmowy i pu- 
blicysta. Dyskusję popro- 
wadzą ks. Krzysztof Niedał- 
towski - duszpasterz Środo- 
wisk twórczych i Adam 
Hlebowicz — publicysta, re- 
daktor naczelny gdańskie- 
go Radia Plus 
10 listopada, poniedziałek 
M godz. 16, Sopot, Scena 
Kameralna. Bajka „O tym, 
jak prawda zwyciężyła 
siedmiu zbójów z Borowego 
Lasu” 
M godz. 18, Gdynia, Urząd 
Miasta. Czy trzeba kłamać 
żeby wygrać wybory? (de- 
bata), głos zabiorą Jerzy 

Bralczyk - językoznawca, 
specjalista z zakresu me- 
diów, polityki i reklamy, Ge- 
rald Abramczyk - specjali- 
sta ds. wizerunku polity- 
ków, twórca strategii wy- 
borczych, Władysław Bar-   

toszewski — historyk, były 

minister spraw zagranicz- 
nych. Dyskusję poprowadzi 

Wojciech Szczurek praw- 

nik, prezydent Gdyni 
M godz. 18, Gdańsk, studio 

koncertowe Radia Gdańsk. 
Co to jest prawda w me- 
diach? (debata zamknięta), 
głos zabiorą Bohdan Dzie- 

midok — etyk, Tomasz Ko- 

poczyński — adwokat, Zbi- 
gniew Nosowski — redaktor 
naczelny miesięcznika 
„Więź”, Wiktor Pepliński — 
historyk prasy polskiej i ob- 

cej, medioznawca, bibliolog. 

Dyskusję poprowadzi Alina 

Kietrys — dziennikarka, re- 

daktor naczelny Radia 

Gdańsk 
'M godz. 20, Gdańsk, Kino 
Neptun, projekcja filmu 
produkcji niemieckiej „Go- 

od Bye, Lenin!” 
11 listopada, wtorek 
M godz. 12, Gdańsk, bazyli- 
ka Mariacka. Msza święta 
w intencji Ojczyzny 
BH godz. 13.30, Gdańsk, plac 

przy bazylice mariackiej. 

Festyn Żebraczy - 2003 BO- 
CHENKI CHLEBA 
M godz. 16, Gdańsk, Teatr 
Wybrzeżak. Bajka „O tym, 
jak prawda zwyciężyła 
siedmiu zbójów z Borowego 
Lasu” 
m godz. 16, Gdańsk, Ratusz 
Staromiejski. Obcy czy 
swój, rozmowa o stereoty- 
pach (debata), goście spe- 
cjalni: prof. Janusz Danecki, 
arabista i Larry Okey 
Ugwu, prawnik, artysta, 

z Nigerii. 
M godz. 18, Gdańsk, Dwór 

Artusa. Prawda i polityka — 
przymierze czy kompro- 
mis? (debata zamknięta), 
głos zabiorą Jerzy Bralczyk 
- językoznawca, specjalista 

z zakresu mediów, polityki 
i reklamy, Tomasz Nałęcz - 
historyk, przewodniczący 
sejmowej komisji śledczej 
ds. zbadania sprawy Lwa 
Rywina, Gerald Abram- 

czyk - specjalista ds. wize- 

runku polityków, twórca 

strategii wyborczych, Wła- 

dysław Bartoszewski — hi- 

storyk, były minister spraw 

zagranicznych. Dyskusję 

poprowadzą - Andrzej 

Drzycimski - historyk, pro- 

rektor Wyższej Szkoły Ad- 
ministracjj i Biznesu 
w Gdyni, ks. Krzysztof Nie- 
dałtowski — duszpasterz 
środowisk twórczych. 

  

Dziennik 
Bałtycki Mu 9 listopada 2003 r. a 

niedziela 

  

  

  

D jbrowa. Zakończenie budowy 

Zwieńczyła kościół 
g ilkumetrowa wieża 

stanęła przed kilko- 
| 4 ma dniami na szczy- 

cie kościoła pw. Świętej 
Trójcy na Dąbrowie. Tym 
samym zakończyła się 
„zewnętrzna” część budo- 
wy świątyni. 

Parafia św. Trójcy jest 
jedną z najmłodszych 
w Gdyni. Została uroczy- 
ście założona 5 sierpnia 
1987 roku. Sama budowa 
kościoła rozpoczęła się 
9 lat później. 

Ksiądz Marek Bonie- 
wicz, proboszcz parafii, 
rozpoczął realizację pla- 
nów przygotowanych 
przez architektów Jerzego 
Kaczorowskiego i Jacka 

Drożda. 
W 1987 roku wmuro- 

wano w fundamenty ka- 
mień węgielny — został on 
przywieziony z groty 
w Lourdes (sanktuarium 

Matki Boskiej we Fran- 
cji). 

Od tej chwili prace 
przy budowie ruszyły 
pełną parą. 

Od kilkunastu miesięcy 
w świątyni odprawiane są 

już msze święte. Parafia 
czekała właściwie tylko 
na zwieńczenie budowy, 

czyli wieżę. 
Dzięki niej widać ko- 

Ściół z każdego miejsca 
Dąbrowy. 

   

(m. ż.) 

  

  
  
Wieża kościoła na Dąbrowie w końcu pełnej krasie. 

Fot. Elżbieta Chylińska 

  

  

Ć Gdyńsi 

W intencji Polski 
ca kolegiata. Msza święta za Ojczyznę. 

  
Podobnie jak deco roku uroczysta msza święta w intencji Ojczyzny odprawiona 
zostanie w gdyńskiej Kolegiacie. 

roczysta msza świę- 
U ta w intencji Ojczy- 

zny odbędzie się 
w gdyńskiej kolegiacie we . 
wtorek, 11 listopada. 

Zgodnie z tradycją, na na- 
bożeństwo w kościele 
Najświętszej Maryi Panny 
Królowej Polski przy ul. 
Świętojańskiej zaproszeni 
są przedstawiciele stowa- 
rzyszeń i organizacji po- 
zarządowych. Nie zabrak- 
nie na pewno kompanii 
i orkiestry reprezentacyj- 
nej Marynarki Wojennej. 

— To zawsze było wielkie 

święto dla nas wszystkich 
- wspomina pan Michał, 
członek jednego ze związ- 

ków kombatanckich. - 
Przyjście na mszę świętą 
w intencji Ojczyzny to 
nasz obowiązek. Nie mo- 
żemy dzisiaj służyć Polsce, 
jako żołnierze więc po- 
winniśmy się za nią przy- 
najmniej modlić. Poza tym 
pamiętam czasy, kiedy nie 
wolno było odprawiać 
mszy świętej w intencji 
Polski, nie wspominając 

Fot. Sławomir Ptasznik 

o wejściu do kościoła 
z pocztem sztandarowym. 
To jest widok, który nas 
bardzo buduje. Młodzi 
może tego nie dostrzegają, 
bo dla ich pokolenia jest to 
normalna sytuacja. Ale 

"dzięki takim spotkaniom 
powinni nauczyć się sza- 
cunku do takich uroczy- 

stości. 
Msza święta w intencji 

Ojczyzny rozpocznie się 

w gdyńskiej kolegiacie, 
przy ul. Świętojańskiej 
o godz. 10. (m. ż.) 

 



  
  

niedziela Dzi owak 
9 listopada 2003 r. Bałtyck   

    

m Słodkie wina Andaluzii 
Andaluzja. 
Hiszpańska 
kraina marzeń 
na południu 

Półwyspu Ibe- 
ryjskiego. Anda- 
luzyjskie wy- 
brzeże - Costa 
del sol - jak sama 

| nazwa mówi ofe- 
ruje przede 
wszystkim słońce. 
Jeśli do tego doda- 
my plaże, piękną 

architekturę oraz 

muzykę flamenco, to 
czyż można chcieć więcej od 
życia? 
A kiedy dorzuci się do tego kilka miast, takich jak Grenada, 

ostatni bastion arabski w Hiszpanii, Sewilla, stolica regionu 
czy mekkę żeglarzy Kadyks, to wiadomo, że każdy znajdzie 
coś dla siebie. Ale i to jeszcze nie wszystko. Bo Andaluzja ofe- 
ruje także wspaniałe i niepowtarzalne wina - słodkie wina 
z regionu Jerez, Montilla i Malaga. Każde jest nieco inne, ale” 
wszystkie łączy jedno - produkowane są w unikatowy spo- 
sób. 
- Hiszpanie często póddają wino utlenianiu, czyli otwierają 
na pewien czas beczki, dopuszczają do tego, aby wino porosło 
grubą warstwą drożdży oraz dolewają do win produkowaną 
też w tym rejonie brandy - mówi Sławomir Płatek z klubu La 
Passion du vin. - Czyli robią to, co jest absolutnie nie do po- 
myślenia w innych regionach winiarskich. Ale dzięki temu 
otrzymują trunki o niepowtarzalnym smaku i aromacie. 
W regionie Jerez wino produkowane było już w czasach sta- 
rożytnych. Warunki są doskonałe - w roku jest aż 300 dni 

słonecznych! Wina z tego regionu nazywa się sherry. Jest ich 
wiele rodzajów, ale wszystkie odznaczają się charakterystycz- 

nym migdałowym aromatem. Sherry Fino jest zupełnie wy- 
trawne o słomkowej barwie i jak na sherry stosunkowo słabe 
(15,5-17 proc.). Natomiast Oloroso może być wytrawne lub 

słodkie o barwie złocistej lub ciemnej i dosyć mocne (18-20 
proc.). 
Kiedy będziemy w regionie Jerez, koniecznie trzeba zwiedzić 

miejscowe winnice. Beczki z sherry nie leżą tam bowiem 
w piwnicach, ale w katedrach, jak wielu nazywa wysokie bu- 

dynki z licznymi nawami poprzedzielanymi kolumnadami, 

w których leżą ułożone piętrowo, po samo sklepienie beczki. 
Okna są pozasłaniane drewnianymi żaluzjami czy plecionymi 
roletami, co potęguje niesamowity nastrój tych miejsc. 

W regionie Montilla, oddalonym od morza, gdzie jest tak 
upalnie, że winogrona dojrzewają o miesiąc wcześniej, niż na 
innych terenach Hiszpanii, warto spróbować Pedro Ximenez 
- słodkiego wina produkowańego z winogron suszonych po 

zebraniu na słońcu. Jest ciemnorubinowe i i ma wyraźny aro- 
mat rodzynek. 

Z rodzynek powstaje także inne znane hiszpańskie wino 
(znane szczególnie w naszym kraju), czyli Malaga. To właśnie 

wina z tego regionu zabrał ze sobą Kolumb, mo, wyruszał 
na odkrycie Ameryki. 
- Niektóre wina andaluzyjskie zawierają nawet do 50 proc. 

- cukru gronowego - mówi Sławomir Płatek. - Charakteryzują 
się jednak dużym bogactwem smaku i aromatu. Podaje się je 
zazwyczaj średnio schłodzone (7-12 st. C), najlepiej z hisz- 
pańskimi przystawkami, czyli tapas. 

Magdalena Jachim 

  

    Duś po gruzińsku 
Kuchnia kaukaska słynie 
z aromatycznych potraw ja- 

rzynowych. Dzisiaj spróbu- 
jemy udusić kabaczka. Jeśli 
kabaczek jest młody, nie 
musimy go obierać ze skór- 
ki, tylko pokroić w grubą 
kostkę. Bardziej dorodne 
warzywo musimy obrać, po- 
kroić i podsmażyć w garnku 
na połowie tłuszczu. W dru- 
gim garnku rozgrzewamy 

pozostały tłuszcz, wrzucamy 

starty na tarce seler i mar- 
chewkę, pokrojone w kostkę 

pomidory i posiekaną cebu- 

lę z czosnkiem. Przyprawia- 
my pieprzem, solą i papryką 
i zalewamy niecałymi dwo- 
ma szklankami chłodniej 
wody. Dusimy na małym 

ogniu pod przykryciem. Gdy 
warzywa będą miękkie, do- 

dajemy kabaczek, przecier 
pomidorowy i zieleninę. Całość, po zamieszaniu, dusimy 
jeszcze przez trzy minuty. Podajemy na ciepło z ryżem 
ugotowanym na sypko. (tor) 

  

i Bzg 
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W kuchni. U Marka Pogdaczewskiego, sopockiego rzeźbiarza 

Fantazyjne stodkości : 

  

Małaod oe 
Mt (ER I 4 

  

ti U .i 
ł 

              

  
     

    

Marek Bogdaszewski, sopocki rzeźbiarz, chętnie u uciera ciasto w makutrze. o: Halina Bykowska 

ało kto potra- 
fi wyobrazić 

. sobie w kuch- 

| ni Marka 
i W Aa, Bogdaszew- 

po znanego sopockiego 

artystę, którego płasko- 
rzeźby z metalu podziwia- 

ne są nie tylko w Trójmie- 

Ście, ale również w stolicy. 
A jednak pan Marek staje 
czasami przy rondlach 
i czyni to z przyjemnością. 

Od urodzenia mieszka 
z rodzicami w starej, 
przedwojennej kamienicy, 

gdzie z okien na drugim 
piętrze widać morze, wie- 
życzki kościelne i wszelkie 
inne, urokliwe zakątki ku- 

rortu. Twórczej wenie i fan- 
tazji sprzyjają promienie 
wschodzącego słońca, roz- 
świetlające dużą kuchnię. 

- Za komuny kredensy 
w naszej kuchni posiadało 
kilka rodzin naraz - wspo- 
mina artysta. - Taka była ko- 
nieczność, bo tuż po wojnie 

w dużych, wielopokojowych 
mieszkaniach, upychano po 
kilka rodzin. Miało to swoje 
dobre i złe strony. 

  

Drożdżowka 
spod sufitu 

- Dobrą stroną było to, 

że kuchnię dzielił z nami 
nieżyjący już pan Cezary 
(architekt wszechstronnie 
uzdolniony) ze swą mał- 

żonką i dziećmi - wspomi- 
na Marek Bogdaszewski. - 

Jego specjalnością było 

znakomite ciasto drożdżo- 

we. Przygotowywał je 
w dużym glinianym słoju. 

- Takim, w jakim trzyma się. 
ogórki małosolne. Kiedy 
ciasto było zwarte i ciągli- 

we, wyjmował je ze słoja, 
brał je w ręce i wtedy za- 
czynało się prawdziwe, 

cudowne przedstawienie. 

Pan Cezary rozciągał cia- 
sto, robiąc przy tym 
Śmieszne miny. Następnie 

drożdżowy surowiec pod- 

rzucał do góry nucąc we- 
soło, a gdy masa przylgnę- 

ła do sufitu, a potem opa- 
dła na ręce mistrza, ozna- 
czało, że pora ulokować ją 
w formie i wsunąć do pie- 
karnika. 

U boku mamy 
"Od pitraszenia znany 

rzeźbiarz się nie uchyla, 
zwłaszcza gdy zbliżają się 
dni świąteczne. W całym 
mieszkaniu rozchodzi się 

kuszący aromat przypraw 
i gotowych, pysznych dań. 

- Moim zadaniem jest 

ukręcanie ciast oraz przy- 
gotowanie pasztetu z róż- 

; Biały przysmak 

nych rodzajów mięs - p0* 
wiada. 

U państwa BogdaszeW* 
skich często na stole jest 
świeża drożdżówka, to 
albo placek owocowy. Prze” 
pis na delikatne, kruche 
ciasto pan Marek ma w gł0* 
wie. 

- Wystarczy trochę ma 
sła, mąki, kilka żółtek 
i śmietany i ciasto jest got0” 
we - powiada. - Trzeba JE 
włożyć do lodówki przynaje 
mniej na pół godziny, a pó 
tem należy utworzyć niedu* 
że plastry i rozłożyć je 04 
blasze. Ciasto posmarowa* 
można musem jabłkowytć! 
albo wyłożyć je świeżymi 
śliwkami. Piecze się takie 
pyszności w gorącym pie” 
karniku pół godziny lub ciut 
krócej. - Pycha! - zachwala. 

Niezwykły przysmak 
Najlepszy prezent kuli- 

narny rodzinie pana Marka - 
sprawiła jego ciocia. Ujaw* 
niła szczegóły związane 
z robieniem przysmaku 
białego jak śnieg, z mnó* 
stwem bakalii, którego wca* 
le się nie piecze. Do jeg0 - 
przygotowania trzeba mieć 
nieco cierpliwości. PrzygO* 
tować trzeba gazę albo płół* 
no. Najważniejsze jest mle” 
ko. Biały przysmak szy: 
się zwykle z okazji świąt. 3 

- Uwielbiam to ciasto * 
mówi pan Marek. - Ma 0n0 
w sobie coś z sernika i pys7* 
nych lodów: Zawsze się uda* 
je. Najlepiej smakuje z kaw4: 

Halina Bykowski 

  
  

    

Coś na szybko. Ekspresowa przystawka pomidorowa 

Pomidory bardzo wykwintne 
pasem goście, któ- 

7 rych trzeba zasko- 

| czyć. I to szybko! 
Proponujemy więc ekspre- 

sową przystawkę. Kolorową, 

elegancką, która każdego 

próbującego rzuci na kola- 
na. Składniki: 10 pomido- 

rów, 15 dag rokpola, 15 dag 
salami w plasterkach, 4- 

5 małych ogórków maryno- 
wanych, pęczek szczypior- 

ku, łyżka posiekanych orze- 
chów włoskich, łyżeczka 
tartego chrzanu, 2 łyżki jo- 

gurtu, 2 łyżki majonezu, 

ostra papryka mielona, sól. 
A teraz do dzieła! 

  

Fot. archiwum 

Pomidory porządnie 
umyć. Osuszyć. Z jednej 
strony odciąć wierzchołki. 
Dolne części wydrążyć. Po- 
zostawiając jednak półcen- 

tymetrową warstwę miąż- 
szu. Usuniętego miąższu nie 
wyrzucać, jeszcze się przy- 
da! Teraz zająć się farszem. 

Ser rokpol starannie roz- 

gnieść widelcem. Dodać do 
niego usunięte Środki pomi- 
dorów. Salami pokroić na 
wąskie paseczki. Dodać do 
masy. Podobnie jak ogórki, 

które najpierw należy po- 
kroić w kosteczkę. Do farszu 
dorzucić posiekany szczy- 
piorek oraz orzechy włoskie. 

Pora dodać „wiązanie” do 
masy. Na koniec mieszamy 
wszystko z chrzanem, jogur- 

tem i majonezem. Solimy. 
Dodajemy odrobinę ostrej 

  

papryki. Pora zwieńczyć | 
dzieło. g 

Nadziewamy pomidotj Ą 
farszem. Ładnie będzie wy” 
glądało, jeśli będzie się 0% 
nieco wychylał z pomido” > 
rów. Na koniec przykrywa” - 
my czapeczką z odkrojone” ę 

  

.. go wierzchołka. Fomideg 
podajemy na półmisku, 
ry dla ozdoby należy wy” 
ścielić liśćmi sałaty. r 
przygotowaną potra 
można już tylko zanie pó 
stół. Jeśli goście będą bardzo 
głodni można im a bard 
także koszyczek z bagietka 
mi. Smacznego! 

(MAR) 
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łe AB od 1898 roku - pomnik żołnierzy rosyj- 
skich na Grodzisku. 

REKLAMA" 

  

  

zisiejszy spacer 
zaczynamy na 
dobrze już nam 

znanych  tere- 

nach, na gdań- 
skim Grodzisku. Najpierw 

tzw. suchą fosą wspinamy 
się na miejsce, gdzie 

w 1898 roku postawiono 

pomnik rosyjskim żołnie- 

rzom, którzy zginęli 
w Gdańsku w 1734, 1807 

i 1813 roku. 

- Pomnik przetrwał 
wszystkie wojenne zawie- 

ruchy - opowiada Piotr 

Mazurek, nasz przewod- 
nik. - Nie przeszkadzał ni- 
komu, więc do naszych 

czasów zachował się 
w praktycznie niezmienio- 
nym stanie. 

  

Charakterystycznym elementem mo- 
giły 14 żołnierzy i 3 marynarzy z krą- 
żownika „Magdeburg” jest wielka 
okrętowa kotwica. Inskrypcja wyryta 
na pomniku w kształcie ostrokołu 
głosi, że niemieccy żołnierze i mary- 
narze zginęli w czasie „wojny świato- 
wej za swoją ojczyznę”. Dodajmy, że 
chodzi o pierwszą wojnę światową. 

bedziesz Wielka 
ŚNIEZNOBIAŁY UŚMIECH 

rt WTYK AŁICWNI | 

ZE 

ZAP RZ RĘC >: AD2A 

ik, ZKPAROGROMWE. MAU 

PO RAI 

AYO ACEI, 

ŻŻŁYERZ FIRMA) 

  

  

Z Grodziska zmierzamy 

na teren cmentarza garni- 
zonowego. Po drodze słu- 
chamy opowieści o nieod- 
krytych jeszcze tajemni- 
cach fortyfikacji. Gdzieś 
w rejonie umocnień znaj- 
duje się np. tajemnicze 
ujęcie wody, którego do 
dziś nie mogą odnaleźć 
specjaliści. Jej jakość po- 
dobno jest o wiele lepsza 
niż wody teraz dostarcza- 

nej do naszych mieszkań. 
Spacerujeniy do przyle- 

głego do Grodziska cmen- 
tarza garnizonowego. 

- Założono go w pierw- 

szej połowie XIX wieku, ja- 
ko jedni z pierwszych spo- 
częli na nim żołnierze po- 
legli w czasie napoleoń- 

Zbudowany ze środków emigran- 
tów rosyjskich w Wolnym Mieście 
Gdańsku. Oddaje cześć poległym 
żołnierzom. Dziś zniszczony i zanie- 
dbany. Niegdyś znajdowały się na 
nim tablice z nazwiskami żołnierzy 
i mozaika z Chrystusem. Po tych 
elementach nie zostało już śladu. 
Obok pomnika znajduje się kilka 
grobów z prawosławnymi krzyżami. 

  

  

pomnik marynarzy z „Magdeburga” 
pomnik artylerzystów 
pomnik żołnierzy rosyjskich 
pomnik Niemców 

pomnik gdańskiej policji 
pomnik muzułmanów 
  

  

Postawiony w 2000 roku staraniem 
Związku Mniejszości Niemieckiej 
w Gdańsku. Treść obelisku w języku 
polskim i niemieckim głosi: „Pamię- 
ci Niemców spoczywających na 
nieistniejących już gdańskich cmen- 
tarzach, oraz tych, których szczątki 
złożono w tej kwaterze”. 

skiej zawieruchy w mieście 

- mówi nasz przewodnik. 

Przez wiele lat cmentarz 
był zaniedbany. Część na- 
grobków z gotyckimi napi- 

sami splantowano, stawia- 

jąc na ich miejscu symbo- 

liczne kamienne krzyże. 

Gdzieniegdzie spośród płyt 
nagrobnych przebijają 

jeszcze gotyckie litery. By 

stworzyć nowe nagrobki, 

przekuwano te stare. 

Mimo śladów dawnego 

barbarzyństwa na cmenta- 

rzu zachowało się wiele 

pamiątek, po tych którzy 
spoczęli tu jeszcze przed 

pierwszą wojną Światową. 
Marcin Tymiński 

Zdjęcia Grzegorz Mehring 

  

   

    

    

      

  
  

  
Pomnik w kształcie trzech 
okrętowych luf znajdziemy | 
niedaleko pomnika żołnie* - 
rzy rosyjskich. Stare źródła 
mówią, że w 1909 roku 
podczas remontu okrętu  ' 
wojennego w stoczni zgi: 
nęto kilku członków zało” 
gi. Pochowani zostali wła” 
śnie w tym miejscu. 

Do dziś zachował się na 
pomniku kamienny wize” 
runek hełmu, jaki nosili. 
policjanci w Wolnym MIE 
ście. Obok gotykiem wyly* 
to inskrypcję: „Naszym 
zmarłym”. Poświęcono 90 
poległym na służbie gdań' 
skim policjantom. 

  

Fragment cmentarza po- 
święcony jest na kwatery 
muzułmanów. Na nagrob* 
kach widnieją półksiężyc: 
Znajdziemy tu kilkanaście 
grobów, tych muzułma- 
nów, którzy zmarli 
w Gdańsku. 
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USA 
Znany adwokat z Los 

Dozw.:.od lat 15 Angeles - Miles Mas- 

Eż.; Joel Coen sey specjalizuje się 
w sprawach rozwodo- 
wych. Spotyka na 
swojej drodze kobietę 
idealną. 

: George Cloone 
Catherine Zeta-Jones, ż 
Geoffrey Rush, Billy Bob 
omton 

    

Zmruż oczy 
Po ucieczce z domu, 
dziesięcioletnia 
dziewczynka szuka 
schronienia u swego 
byłego nauczyciela, 
obecnie stróża na 
opustoszałej farmie. 

Polska 

Dozw.: od lat 12 
« Andrzej Jaki 8 ski rzej Jakimow. 

Wyst. Zbigniew Zama- 
Oowski, Ola Prószyń- 
ska, Rafał Guźniczak 

AUE Zróbmy.. > 

  

Pol ska 
8 Państwo Kosela, go- 

R Dozw. od lat 15 spodarze na wartej: 

z Reż.: Piotr Wereśniak majątek ziemi położe- 
nej w centrum mia- 
sta, próbują ściągnąć 
z powrotem do domu 
swoje dzieci. 

: Andrzej 
Grabowski, Paweł 
eląg, Małgorzata 
żuchowska, Joanna 

ska, Zbigniew 
amachowski , 

  

Fot. Studio Interfilm 

     Siostry... 
Anglia/irlandia Aa1 4 

Historia dziewcząt, 

 NDozy, od lat 15 które trafiają do 

R Reż Peter Mullan klasztoru sióstr mag- 

A Wyst. Gerałdine dalenek. Placówka 

Mc ki Nora-Jane 
€, Anne-Marie 

uff, Dorothy Duffy 

chowawczego, dziew- 
|| częta są dręczone 

rot. sl psychicznie i fizycznie. 

    

«mea Tożsamość 
USA 

Dziesięcioro obcych 

DOZW.: od lat 15 sobie ludzi, z których 

też. każdy posiada swoje 
James Mangold 
* John Cusack, Ray 
nia Peet, Al- 
olina, Clea DuVall 

tajemnice, znalazło 
się w samym środku 

| szalejącej nawałnicy 
w jednym hoteliku. 

I
E
 

B
i
n
 

    

    
   Fran./Niem./ 

Sk Grace uciekając przed 
andyn./ Hol. gangsterami trafia do 

Dogyille. Mieszkańcy 

u i od lat 15 zgadzają się jej pomóc 
A dyst ars von Trier w zamian za pracę. 
lalre Nicole Kidman, Szybko zaczynają wy- 

nB ź : 
Davies acall, Jeremy korzystywać swoją 

» Fot. materiały promocyjne władzę. 

Gen Kill BiII... 
R Dozw : The Bride podczas 
w Reż. od lat 15 własnej ceremonii 

ślubnej zostaje po- 
strzelona przez bandę 
"morderców na zlece- 
nie. Zapada w śpiącz- 
kę. Po 5 latach budzi 
się i postanawiazem- 

« Uma Thurman, 
a wannah, Lucy Liu, 

ra ox, David Car- 
RER 8, Michael Madsen, 

  

Fot. Monolith Films Lej |, Jackson ścić się na opraw- 
cach. 

<mm Matrix 3 
„BR dz Neo wyrusza do Mia- 

U; eż od lat 15 sta Maszyn, aby wy- - 
tow a" i Larry Wa- negocjować pokój. 

Ostatniemu miastu lu- 

i Alfa Centrum, Gdańsk Ś 

pełni rolę zakładu wy- 
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| Multikino sp. z o.o. al. Zwycięstwa 14 (10 sal kowych 

Neptun | GGWIE UN KG GE R 1 340-30-53, waw.multikino.pl 
WA 17.30, 20 Tytuł Godzina 

tel. 3018256: "m kMmąl 
o śŚ. .. Matrix Rewolucje 10, 11, 13, 14, 16, 17, 19, 20, 22 

Helikon_ Zmruż oczy Polska (15) 14.50 12złn,10złu. _ Senahonoru 20.15 
ul. Długa 57 Inwazja bvarbarzyńców Kan.F. (15) _ 16.30 Podwójny blef AE 

tel. 301-53-31 Pomografia Polska (15) 18.20 Bad Boys ll BE 
25 godzina USA (15) 20.30 Kill Bill Volume 1 12.30, 15, 17.30, 20.20 

    

    

Piraci z Karaibów, Klątwa czarnej perły 9.30 

  

Vengo 7 12złn. 10 złu. 

ul. Grunwaldzka 10 minut później: trąbka 18.45 
195/197 Niżyński 20.25 

SOPOT 

  

Małolaty u taty USA (b.o.) 14.30 12 złn., 10 zł u. 

ul. Bohaterów” ' Pomografia Polska (15) 16.15 - 
Monte Cassino 30 Inwazja barbarzyńców — Kan./Fr. (15) 18.30 

tel. 551-18-56 _Zmruż oczy Polska (15) 20.30 

Centrum Rozrywki Gemini, Gdynia, 
ul. Waszyngtona, tel. 628-18-00, www.silverscreen.com.pl 
Tytuł Godzina 

  

  

ul. Kołobrzeska 41-c, Il p., www.kinoplex.pl tel. 767-99-99 
Tytuł Godzina 

12.45, 17.45 

14:45, 16.45, 18.45, 20.45 

    

Cinema City Krewetka, Gdańsk 
ul. Karmelicka 1, www.cinema-city.pl, tel. 769-30-00 
Tytuł Godzina 

   

  

15, 11.45, 13, 14.30, 15.45, 17.15, 18.30, "I 
721.15, 22.45 

Niań Rewia" Ę ź = Aa 

  

  

| Kai 
Bi Dozw. od lat 15 
Mi Reż.: Shekhar Kapur 
Bi Wyst.: Kate Hudson, 
Wes Bentley, Heath Led- 
ger, Djimon Hounsou, 
Tim Pigott-Smith 

Koniec XIX w. Młody 
angielski oficer rezy- 
gnuje ze służby w 

- przedzień wielkiej bi- 
twy. Od tej pory nad 
jego życiem ciąży 
hańba. Bohater jed- 
nak zrobi wszystko, 

  

Fot. SPI 

by zmyć jej piętno, 

| 

KOM. DRAM. | | AOWECIE nwazja... | 
Fr./Kan. 50-letni Remy w obli-| 

Bi Dozw. od lat 15 czu ciężkiej choroby 
MB Reż.: Denys Arcand próbuje zachować 
i Wyst.: Rómy Girard, spokój, rozsądek. 
Stephane Rousseau, Ma- Chce także nawiązać 

  

rie-Josće Croze, Do- kontakt z długo 
rothee Berryman, Louise 3 | niewidzianym sy- 

Portal Fot. mat. promocyjne Nem... : 

   
j ł owowićć, Gdańsk Psi walc 19/22-35 zł Teatr Wybrzeże 

DRAM. SENS. P d AI bl f Targ Węgiow dRaŻeA odwójny ble wne 
An./Fr./Kan./lrt. Bob Montagnet, ame- 
i Dozw. od lat 15 rykański oszust i ha- 
m Reż.: Neil Jordan zardzista mieszkający 

I Wyst.: Nick Nolte, w Nicei, przed odej- Monologi waginy 21.15 /25-35 zł Teatr Kameralny : Sopot 
ściem na emeryturę ; 
szykuje ostatni wielki 
skok. 

Ralph Fiennes, Tchóky 

Karyo, Emir Kusturica, 
Gerard Darmon, Nutsa 

Kukhianidze 

ul. Boh. Monte Cassino 

tel. 551-39-36 

  

Fot. mat. promocyjne 

  

  

Już dzisiaj o godz. 12.05 
gościem audycji Mariana Zacharewicza będzie ielnica 

CC. serwis Naszemiasto. ) 
i zagłosuj na swoją dzielnicę 

* 

tys: Keanu Reeves, , ką RE Anne Moss, Lau- 
m € Fishburne, Hugo 

© Jąda Pinkett Smith 

Ving, Monica Belluc- 

  

Fot. Warner Bros. 

dzi - Zionowi zagraża 
bowiem 250-tysięczna 
armia Strażników. , 

PY EE GEEWES 
partner -©- wp.pl     

Wojciech Szczurek 
prezydent Gdyni 

  
Marian Zacharewicz 106.7r.,96.4    
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'4 
Gdynia. Hołd dla RATM, 

Święto gniewu 
  

  

Jednym z gości dzisiejszego koncertu będzie Glenn 
z grupy Groovekojad. 

===; ączęło się pół roku te- 
mu od spotkania mu- 

zyków z kilku trójmiej- 
skich formacji, którzy zagra- 

li wspólny koncert „Tribute 

to Seattle”. 

  

- Zrobiliśmy tę imprezę- 
właściwie dla siebie - opo- 
wiada organizator, Andrzej 
Zając z grupy Fungus. - I tu 
nagle na muzykę grun- 

ge ową przyszedł: ttum. Po- 
stanowiliśmy ten pomysł 
powtórzyć. 

Tym razem interpretowa- 

ne będą kompozycje amery- 

kańskiej grupy Rage Aga- 
inst The Machine, która na- 
grała tylko dwa albumy stu- 
dyjne, ale na trwałe zapisała 
się w historii rocka. Była 
pierwszą, która połączyła 
w jędno dźwięki punkowe 
i metalowe brzmienia z ra- 
powym wokalem i lewackim 
przesłaniem. Czy alterna- 

tywne przeboje sprzed lat, 
np. legendarny „Bullet In 

Fot. Przemysław Świderski 

the Head”, zachowały swoją 
siłę, zależy od polskich wy- 
konawców, którzy zinterpre- 
tują repertuar mistrzów zza 
oceanu. Dzisiejszy koncert 
zapowiada się obiecująco, 
bowiem zagra w nim w roz- 
maitych ' konfiguracjach 
personalnych piętnastu mu- 

zyków kilku wybrzeżowych 
kapel, m.in. Fungus, El-Ve- 
hiculo, Veuna, Sympatiko, 

ORMO i Łychacha. Gościn- 

nie wystąpią Guzik (Homo- 
sapiens, Flapjack) i Glenn 

z Groovekojada. 
Ze sceny popłynie niemal 

cały repertuar Rage Against 

The Machine, aż 22 utwory. 
Zradykalizujemy się pewnie 
do granic możliwości. Do- 
brze, że minęła już rocznica 
Rewolucji  Październiko- 
wej... 

Niedziela, Reggae Club, 
Gdynia, ul. Abrahama 8. Bi- 
lety po 10 zł. 

(tor) 

  

    

  
Jusis znana jest z tego, że co płytę zmienia image. Po lewej jeszcze „zakręcona” Reni ad 4 lat. Po prawej: woka” 

sk. Koncert w Parlamencie 

Reni limitowana 

listka na Pane gali rozdania Yachów. 

* kilku lat 
Zz powo- 

dzeniem 

  

nuje no- 
woczesną muzykę pop za- 
barwioną klubowymi 

i elektronicznymi nowin- 

kami, dzisiaj zaśpiewa 

w klubie na gdańskiej sta- 
rówce. Mowa oczywiście 
o Reni Jusis, której czwarty 
album, wydana latem tego 

wyko-. 

roku „Trans misja”, po- 

twierdziła jej silną pozycję 
na polskim rynku. Może 
rynek się wkrótce rozsze- 
rzy, gdyż właśnie ukazała 
się anglojęzyczna wersja 
największego _ przeboju 

z nowego albumu. „Kiedyś 
cię znajdę” nosi teraz tytuł 
„Darker Blue" będzie ją 
można kupić w Parlamen- 
cie w limitowanej edycji 
winylowej. Wokalistka od 

J STENA 

  

     

    

| R SDS (ŁA 'g 

  

  

    

  

debiutu solowego w 1998 r. 
(„Zakręcona”) nie przej- 
mowała się kryzysem 
w polskiej fonografii i życiu 
koncertowym i pracowicie 
kolejnymi albumami za-, 

pracowywała sobie na silną 
pozycję. Teraz właściwie. 

jedyną konkurencją dla 
niej jest Kayah. 

Przed koncertem woka- 
listka odwiedzi o godz. 15 
Empik Megastore w Gdań- 

Zdjęcia: archiwum, Przemysław * Świder 

sku (City Forum, na prze 
ciwko Dworca Głównego) 
gdzie będzie: podpisyw Ą 
swoje płyty. 

Oprócz Reni w setach 
didżejskich wystąpią BO | 
gusz Jr (Warszawa) i i Doode 
(Trójmiasto), stronę 
alną zapewni Visualvinyl: 

Klub Parlamen 
Gdańsk, ul. św Ducha, 3 
320-13-65. Bilety po 2 (of   

„ABB 
  

    Gdańsk. Niezależni w Żaku 

Gangi i reszta 
KF Żak (Gdańsk, ul. 

|) Gzaizajiiki 
195/197, tel. 345-15- 

90) zaprasza dzisiaj na 

„Stację Filmową”, czyli 
spotkanie z kinem nieza- 

leżnym. Od godz. 18.30 pre- 
zentowane będą filmy reży- 

serów z Jeleniej Góry, m.in. 

„Szymon Pyton”, „Bolączka 
sobotniej nocy” oraz „25 
małżeństw i jeden trójkąt”. 

Będzie także premierowy 
pokaz filmu „Gangi Nowego 

Osiedla”, zrealizowanego 
przez studentów Politechni- 
ki Gdańskiej. Bilety: 5 zł. 

(opr. ma) 

  

  

Gdańsk. XVI Rajd przez historię 

Śladami przeszłości 
zisiaj rozpoczyna się 

j szesnasta już edycja 
../ Rajdu Śladami Prze- 
szłości Gdańska. Impreza 
organizowana przez Ko- 

mendę Hufca ZHP Gdańsk- 
-Sredmieście potrwa do 
wtorku. Celem rajdu jest 
ukazanie piękna i historii 

  

Wygraj bilety 

Gdańska, oraz uczczenie 
rocznicy odzyskania przez 

Polskę niepodległości. 
XVI Rajd zaczyna się dzi- 

siaj w południe. Zakończy 
się w poniedziałek. Szczegó- 
łowe informacje pod nume- 

rami tel. 301-87-55 lub 
0501-209-717. (opr. ma)   

Gdynia. 
Wieczór w Uchu 

Punk 
i ska 

J | cho znów nie daje 
U nam spokoju... Gdyń- 
«..*_ ski klub nie zna lito- 

ści i na cały tydzień zapla- 
nował wyczerpujący pro- 
gram, który zwali z nóg. Po 
piątkowych i sobotnich jaz- 

zowo-elektronicznych eks- 
cesach czas na rocka. Dzi- 

siaj o godz. 17 wystąpią: 
Aefde (młoda kapela punk 
rockowa), The Bricks (no- 
wa kapela street punk 
w Trójmieście), Bilety Do 
Kontroli (kaszubska legen- 
da), Lumpex '75 (śmietanka 
polskiej muzyki Oi!), Skauci 
(jeden z najlepszych zespo- 
łów ska). A na dokładkę: 
punk rock z Olsztyna, czyli 
grupa Niters. 

Bilety w cenie 10 i 13 zł 

do nabycia w klubach Cy- 
ganeria i Ucho (ul. św. Pio- 

tra 2, tel. 782-29-69, 661-89- 
73). (opr. ma)   

Gdańsk, Koncert pieśni „Fado” 

Portugalska dusza 

  

Marzena Nieczuja-Urbańska - polska „specjalistka” od portugalskiej duszy... ga Rożek 

rapremiera recitalu 
odbyła się dokładnie 

i miesiąc temu w Te- 
atrze Kameralnym w So- 
pocie. Marzena Nieczuja- 
-Urbańska przedstawiła 
widowni portugalskie pie- 
śni, które wyrażają du- 
szę kraju i jak wieść niesie 
w innym języku tracą 
sens, wartość i piękno. 

  

"Chyba jednak coś nas 
z Portugalią łączy, bo oka- 
zało się, że teksty tłuma- 
czone przez Magdę Mar- 

czuk i Ninę Zurawiecką, 
a potem  „spolszczone” 
przez Tomka Olszewskiego 
potrafią także wzruszyć. 
„Fado” spotkało się z nie- 
zwykle ciepłym przyję- 
ciem, a w ten weekend po- 

  
wróciło na scenę. Tym 
zem muzyczna uczta = 
stawiana jest w Teatr 
Malarnia. A 

Niedziela, Teatr Mala! 
nia, Gdańsk, ul. Teatr 
tel.: 301-13 28, 301-70-27 
Początek: godz. 19. Bilety: 
18 (ulg.) i 25 zł (norm.). 

(opr. md 
  

Wystarczy w.środę o godz. 10, zadzwonić do redakcji „Dziennika Bałtyckiego” w Gdyni 
pod numer tel. 660-65-00 oraz odpowiedzieć na pytanie: 

  

OCZ 

GE [op o 
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niedziela ZE   

gladiatora- 

mi XXI wie- 
ku. W na- 
szym kraju 

! jest ich nie- 
Wielu. Niewiele osób też 
Widziało ich w akcji. Jed- 
Nak z pewnością już nie- 
długo będzie coraz gło- 
Śmiej o zawodnikach wal- 
Czących... w klatce. Grze- 
$0rz Jakubowski z Gdyni 

Jest jednym z nich. 
Media coraz częściej 

Zajmują się tym sportem. 
- 1€ zawsze jednak ukazu- 
Lo W pozytywnym świe- 

   

- Kilka miesięcy temu 
wyświetlono reportaż 
0 walkach w klatce w jed- 

Nej z telewizji. Nie ogląda- 
€m go, ale słyszałem opi- 
Nie moich znajomych. Po- 
dobno tę dyscyplinę spor- 
lu pokazano jako bardzo 
Tutalną i wręcz nielegal- 

ną walkę. Tymczasem tak 
Nie jest. Później ludzie jak 
usłyszą o czymś takim, to 
Myślą, że te walki organi- 
Zowane są gdzieś w piwni- 
cach, w nocy=Myślą, że to 
Jakiś podziemny krąg. 

mczasem ja ostatnio 
Walczyłem w Warszawie, 
w hali Legii. Nie wiem, 
Może ktoś chce to wypro- 
Mowąć jako coś mroczne- 
80? W końcu ludzie lubią 
ekstremalne sporty —- mó- 
WI Grzegorz Jakubowski. 

Gryźć nie wolno 

Grzegorz Jakubowski 
trafił do sportów walki 19 
at temu. Od tego czasu 
Pozostaje wierny swojej 
pasji. 

- To było jeszcze w pod- 
stawówce. Najpierw było 
Karate, bo to była jedyna 
Wówczas dyscyplina tego 

gm do Gdańska na 
"D0ks. Trenowałem też 

£ zapaśnikami i judokami. 
0 1 oczywiście kick bo- 

Xing. Chyba trenowałem 
Wszystko — śmieje się. 
b» Fakt, że Grzegorz spró- 
1 wielu sportów walki 
anówi jego duży atut. 
Szechstronność bardzo 
U pomaga podczas walki 

  
u w Polsce. Później jeź- 

Grzegorz Jakubowski zagrał niedawno w 

w klatce. Tam potrzebna 
jest znajomość różnych 
stylów, technik. Stosowane 
są kopnięcia, uderzenia, 
dźwignie, rzuty. Wbrew 
pozorom walki w klatce 

odbywają się według pew- 
nych reguł, a podczas za- 
wodów jest obecny sędzia. 

— Nie wiem skąd się to 

wzięło, ale ludzie określa- 
ją tę walkę mianem „wol- 

nej amerykanki”. Ja wolę 
określenie free fighting, 
czyli wolna walka. Nie 

oznacza to jednak, że 
w klatce czy na ringu moż- 

na robić wszystko na co 
się ma ochotę. Reguły są 

różne w różnych miej- 
scach. To zależy od organi- 

zatorów. Generalnie nie 
można uderzać w krtań, 
potylicę, wkładać palców 
w Oczy i gryźć. Bywa, że 
zabronione są też uderze- 
nia głową. Czasami walka 
trwa pięć minut, czasami 
nie ma limitu czasowego — 

tłumaczy. 

Boks bardziej 
niebezpieczny 

Zdjęcia przedstawione 
we wspomnianym wcze- 

śniej reportażu były na- 
prawdę przerażające, 
krew się lała strumienia- 
mi, a zawodnicy nie mieli 

dla siebie żadnego sza- 
cunku. Wydaje się, że nikt 
przy zdrowych zmysłach 
nie mógłby się zgodzić na 
coś takiego. Przecież to 
może zakończyć się trwa- 
łym kalectwem. 

— Bez przesady. Nie wi- 
dzę w tym nic dramatycz- 
nego. Bardziej niebez- 

pieczny jest już boks. Pro- 
szę pamiętać o tym, że 
w klatce walczą zawodnicy 
do tego przygotowani. Tam 
się nikt z przypadku nie 
znajduje. Większą krzyw- 

dę mogą sobie zrobić ama- 
torzy w ulicznej bójce. Ja 

już tyle lat uprawiam 

sporty walki i nigdy żad- 

nej poważniejszej kontuzji 

nie odniosłem. Ludzie my- 

ślą, że w czymś takim mo- 

_gą uczestniczyć tylko mor- 

dercy lub psychopaci, ale 

tak nie jest - twierdzi. 

  

„Klatce” Sylwestra Latkowskiego. ro. siawomir Ptasznik 

Grzegorz na psychopatę 
- mie wygląda. Tak napraw- 

dę nie wygląda chyba też 
na kogoś, kto mógłby za- 
raz wejść do klatki i sto- 
czyć pojedynek. Srednio 
wysoki, dobrze zbudowa- 
ny, ale bez przesady. Na 
dodatek inteligentny i wy- 

  

Na co dzień jako przedstawiciel handlowy sprzedaje pasze. Ale też sze 

- ning. 

kształcony, co nie za ban- 

dzo pasuje do stereotypu 
kogoś kto czerpie przy- 
jemność z bijatyki. Aby 
walczyć w klatce trzeba 
być doskonale przygoto- 
wanym. Nic więc dziwne- 
go, że dużo czasu poświęca 
na treningi. 

Nie rozrabiam 

na ulicy 

- Trenuję codziennie 

oprócz niedziel. Każdego 
dnia ćwiczę inne elemen- 
ty. Jednego low kicki (ni- 
skie kopnięcia, w nogi - 
przyp. red.), innego jakieś 
dźwignie. We wtorki mam 
sparingi. Mam niewiele 
czasu na inne zajęcia. 

Oczywiście normalnie 

pracuję, bo na razie z wal- 
ki w klatce jeszcze nie 

można wyżyć. Są oczywi- 
ście nagrody na zawodach, 
ale nie aż tak duże. Lubię 
oczywiście czasami, jak 
każdy, pójść do kina czy na 
dyskotekę. Nie przepadam 
za wszczynaniem rozrób 
na ulicach. To nie jest mo- 
je hobby. Może kogoś za- 
wiodę, ale nie mam takich 
inklinacji - dodaje. 

Gdynia. Z wizytą u Grzegorza Jakubowskiego, mistrza Polski w kick boxingu 

Lubię walczyć w klatce 

Grzegorz pracuje jako 

przedstawiciel handlowy 
w firmie zajmującej się 
paszami. 

- Jestem zadowolony 
z tej pracy. Mój szef wie 

czym się zajmuję i nawet 

mi pomaga. Gdy jadę na 
zawody, nie robi proble- 
mów. Chciałem mu, a tak- 
że Krzysztofowi Tkaczy- 
kowi, który mnie wspiera, 
bardzo serdecznie podzię- 
kować — mówi. 

Zagrał w „Klatce” 

Człowiek, który nie boi 
się nadstawiać karku 
i uprawia mimo wszystko 
niebezpieczną dyscyplinę 

sportu, ukończył pedago-   
  

ść razy w tygodniu znajduje czas na ostry tre- 

Fot. Sławomir Ptasznik 

gikę resocjalizacyjną 

i pracował... .w domu 

dziecka. - Bardzo fajnie 
wspominam tę pracę. Pro- 
wadziłem: zajęcia sporto- 
we z młodzieżą. Ostatnio 
wziął udział w filmie 
„Klatka” Sylwestra Lat- 
kowskiego, twórcy takich 
obrazów jak „To my rugbi- 
ści” czy „Blokersi”. — Nie 
widziałem jeszcze tego fil- 

mu, ale lecą już podobno 
teledyski. Film opowiada 
nie tylko o walkach 

w klatce, ale przede 
wszystkim 0. młodzieży, 
która pozostawiona jest 

sama sobie i nie ma co ze 
sobą zrobić. 

Paweł Bednarczyk 
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Piłka nożna. Grali w kraju 

Ligowe wyniki 
Ekstraklasa 

BM Widzew Łódź - Legia 
Warszawa 0:1 (0:0). Bram- 
ka: Stanko Svitlica (68) M 

Dospel Katowice - Wisła 
Płock 2:0 (2:0). Bramki: 
dla Dospelu - Sebastian 

Kęska (28), Mariusz Mu- 

szalik (44) M Lech Poznań 
- Górnik Polkowice 
1:0 (0:0). Bramka: Piotr 
Reiss (87- karny) M Odra 
Wodzisław Śl. - Amica 
Wronki 2:2 (2:2). Bramki: 
dla Odry - Marek Soko- 

łowski (8), Łukasz Ma- 

słowski (23); dla Amiki - 
Jan Cios (10-samobójcza), 
Mateusz Bartczak (31-gło- | 

wą) M Górnik Łęczna - 
Górnik Zabrze 0:2 (0:1). 
Bramki: Jarosław Popiela 

2 (25, 90-z rzutu rożnego) 
M Dziś grają: Lukullus 
Świt Nowy Dwór Mazo- 
wiecki - Groclin Dyskobo- 
lia Grodzisk; Polonia War- 
szawa - Wisła Kraków. 

Il liga 
M Pogoń Szczecin -. 

Podbeskidzie Bielsko-Bia- 
ła 1:0 (0:0). Bramka: Prze- 
mysław Kaźmierczak (90) 

M ŁKS Łódź - Cracovia 
Kraków 0:0 M GKS Beł- 
chatów - Zagłębie Lubin 
1:1 (0:0). Bramki: dla GKS 
- Bartosz Hinc (69); dla 

Zagłębia - Zbigniew Mur- 

dza (85) M Ruch Chorzów 
--RKS Radomsko 0:0 M 
Polar Wrocław - Jagiello- 
nia Białystok 2:1 (1:1). 
Bramki: dla Polaru - Rafał 

Ozimina (30), Łukasz Au- 

gustyniak (90), dla Jagiel- 

lonii - Tomasz Reginis (15) 
M Tłoki Gorzyce - Piast 
Gliwice 3:0 (0:0). Bramki: 
Tadeusz Krawiec (52), 

Marcin. Dziewulski (62), 

Bogusław Pacanowski (73- 

karny) "M Garbarnia 
Szczakowianka Jaworzno 
- Błękitni Stargard Szcz. 
2:0 (1:0). Bramki: Adam 
Kompała (32-głową), Hu- 

bert Jaromin (65) M Sta- 
- siak Opoczno - Arka Gdy- 
nia 1:1 (0:0). Bramki: dla 
Stasiaka - Grzegorz Bała 

(71), dla Arki - Karol Gre- 

gorek (73) M Aluminium 
, Konin - KSZO Ostrowiec 

Św. 0:0. 
(kast) 

  

M KOSZYKÓWKA. Gdańsk, miejska hala przy ul. Kołobrze- 
skiej, godz. 15 - mecz I ligi kobiet Gedania Gdańsk - Filar So- 
snowiec. Gdańszczanki są w bardzo trudnej sytuacji finanso- 
wej, ale postanowiły grać dalej. 

M PIŁKA NOŻNA. Niedzielne mecze IV ligi: Semeko Orkan 
Rumia - Gryf 95 Słupsk godz. 11), Chojniczanka Chojnice - 
Lechia Gdańsk (11), Orlęta Półwysep Reda - KP Sopot (13), 

Kaszuby Połchowo - Powiśle Dzierzgoń (13.30). 

  

      
285, 25 

- Tura 3:0 (23 

- MChiny - Kore 

  

  
STRZELECTWO. Gdynia Oksywie, hala przy ul. Śmidowi- 

cza, godz. 9 - drugi dzień ogólnopolskich zawodów O Puchar 
Gdyni z broni pneumatycznej (karabinek i pistolet). Postrze- 
lać będą mogli także wszyscy chętni. W tym samym czasie 
w Gdańsku na Niedźwiedniku, w sali ZSKPiG przy ul. Leśna 
Góra odbędą się konkurencje drugiego dnia strzelań do ru- 
chomej tarczy. - ; 

m SZACHY. Gdańsk, sala NOT przy ul. Rajskiej, godz. 10 - 
kolejna runda otwartych mistrzostw Gdańska o puchar pre- 
zydenta grodu nad Motławą. Z 

EM DART. Rumia, lokal przy ul. Podgórnej 25, godz. 13 - okrę- 
gowy turniej. Cel imprezy jest charytatywny. | 

(ko) 

        
WIZA ARIA 

  

   
EE. PK 

| „ OBŁASZAJ SIĘ 
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TELEWIZOR, video JVC, radio GINEK O LOG! x 

Noromendes, stolik, 700 zł, 620- 0501/536-770 A 
dyskretnie R    37-48 

PPU EL.COM SA 
- producent urządzeń rozdzielczych i sterowniczych - 

  

zatrudni 
» © a 

inżyniera elektryka: 
kosztorysowanie, projektowanie komputerowe, 
znajomość spraw produkcji, 
minimum kilkuletnie doświadczenie. 
  

C.v., list motywacyjny ze zdjęciem należy przesłać na adres: 
80-044 Gdańsk, ul. Trakt św. Wojciecha 29. ,0174943/A/31       "PRACA 

  

       

  25:16) BA Kuba - Argeni 
na 30055276 

la-Egipt 

       

  

      
        

25:19) M Bra 
3:0 (25:14, 25      

olska pokonała: 
w Sapporo USA 
3:7 (25:21. 34:29, 
22:25, 21:25, 15:12) 

: w meczu szóstej 
rundy Pucharu Swiata siat- 
karek. To spora sensacja. 

Amerykanki są wicemi- 
strzyniami świata i liderka- 

  

mi rankingu Międzynaro- 
dowej Federacji Piłki Siat- 
kowej. Wcześniej w Pucha- 
rze Świata - w pięciu me- 
czach - nie doznały porażki 

i w tabeli turnieju ustępo- 
wały Chinkom tylko gor- 
szym bilansem piłek. Ale 
Polki wreszcie rozegrały 
wczoraj mecz jak na mi- 
strzynie Europy przystało. 

Polska: Sliwa, Niem- 

czyk-Wolska, Skowrońska, 

Mróz, Glinka, Frątczak, 
Barbachowska (libero) 
oraz Bełcik, Liktoras, Przy- 
bysz 

Polska wygrała pierw- 

szego seta pewnie, dosko- 
nale spisując się praktycz- 
nie we wszystkich elemen- 

tach siatkarskiego rzemio- 
sła - zagrywce, bloku, przy- 
jęciu i obronie. Szczególnie 
te dwa ostatnie były godne 

podkreślenia. Jak mówili 
po spotkaniu fachowcy 
polski zespół jeszcze nie 
grał w Japonii tak dobrze 
w obronie i co najważniej- 
sze z podbitych piłek orga- 

nizował skuteczne kontr- 

ataki. 

Przez większość drugie- 
go seta Amerykanki pro- 
wadziły różnicą 2-3 punk- 
tów. Miały już dwie piłki 
setowe (24:22), ale polski 

zespół potrafił je obronić 
i ostatecznie wygrać 31:29. 

Na początku trzeciego 

seta inicjatywa dalej nale- 
żała do Polek, które prowa- 
dziły 4:2 i 11:8. Szczególnie 

znakomity okres gry pod- 
opieczne trenera Andrzeja 

Niemczyka miały po 
pierwszej przerwie tech- 
nicznej. Rywalki były bez- 
radne. 

Potem jednak Amery- 
kanki wzmocniły zagrywkę 

Małgorzata Glinka (nr 7), Mariola Barbachowska (nr 2) i Magdalena Śliwa (nr 5) 
obserwują odbierającą piłkę Katarzynę Skowrońską (nr 1). 

i zaczęło to przynosić wy- 
mierne efekty. Prowadziły 

16:15, 20:18 i 24:22. Historia 
z drugiego seta jednak nie 

powtórzyła się. Kontratak 
Polek 'przy piłce setowej 
został zatrzymany. 

W secie czwartym gra 

była wyrównana do stanu 
16:16. W dwóch kolejnych 
akcjach doszło do długich 

wymian i w obu lepsze 
okazały się Amerykanki, 
które następnie powięk- 
szyły przewagę do 21:17 
i mimo że Polski grały 
twardo do końca, to losów 
seta nie udało im się od- 
WTÓCiĆć. 

W tie-breaku do stanu 
11:10 dla Polski żadnej 
z drużyn nie udało się uzy- 

Frątczak | 
w głównej roli 

p 

skać większej przewagi niż 
jeden punkt. W tym mo- 

mencie Prikeba Phipps zo- 
stała trafiona zagrywką 
przez Małgorzatę Glinkę. 
Amerykanki jeszcze zdo- 
bywają punkt, ale dwie na- 
stępne akcje należą do Po- 
lek, a w roli głównej wystą- 
piła m.in. Kamila Frątczak, 
chwalona mocno przez 
wszystkich fachowców. 

- Rzadko po meczu wy- 
mieniam wyróżniające się 
siatkarki, ale tym razem 
chciałbym podkreślić wy- 
jątkowo dobrą postawę 
Kamili Frątczak - powie- 
dział trener reprezentacji 
Andrzej Niemczyk. - To co 
pokazała, Świadczy jak 
wielkie drzemią w niej 

  
Fot. PAP/AP 

możliwości. Do pierwsze) 
szóstki doszła jeszcze jed” 
na zawodniczka. Kamilę 
Frątczak trzeba jeszcze 
uspokajać, żeby nie grała 
zbyt nerwowo, ale nieba” 
wem będą chciały mieć Jź 
u siebie najlepsze kluby 
świata. 

- Każdy element siatka” 

skiego rzemiosła w wyko” 

naniu polskiego zespołu 
był w meczu z USA dobry * 
dodała inna wyróżniająca 
się w naszej drużynie 24% 
wodniczka, Aleksandr 
Przybysz. - Podeszłyśmy dO 
spotkania bardzo skoncel* 
trowane i chciałyśmy si£ 
zrehabilitować za cztery 
kolejne porażki. 

(kast) 

  

  

    

 



  

  

      www.naszemiasto.pl 
AERO atYcT] sportowych 

    

Dziennik 
Bałtycki ms? listopada 2003 r 

niedziela 

  

   

oszykarze Pro- 

komu Trefla So- 
pot dość pewnie 
odnieśli kolejne 

. ligowe zwycię- 
stwo. W hali 100-lecia. sk 
Srali z beniaminkiem - 
Unią/Wisłą Kraków 88:74 
(19:17, 28:27, 26:14, 15:16). 
Prokom Trefl: Stewart 

20, Conlan 2, Masiulis 9, 
Dylewicz 3, Markovic 11, 
Pluta 8, Jagodnik 11, Ra- 
dosevic 14, Pacesas 10, 
Świętoński. , 

_ Unia/Wisła: Hughes 23, 
Ansley 15, Sulowski 14, 
„Tuljkovic 13, Szybilski 7, 
urawski 2, Seweryn. 
 Sędziowali Marek Ćmi- 
lewicz (Wrocław) i Ro- 

man Putyra (Poznań). Wi- 
dzów 1000. 

W drużynie gości nie 
zabrakło starych znajo- 
A Szkoleniowiec 
Nii/Wisły, Mariusz Karol 

Przez lata pracował w So- 
pocie jąko asystent trene- 
e a w barwach Prokomu 
a” występowali kiedyś 

ichael Ansley oraz Piotr 
Szybilski. 

lejscowi od początku 
Sty starali się udowodnić, 
W jest ' faworytem. 

6 min po rzucie Miro- 
Slava „Radosevica (to był 
i a niego mecz ostatniej 
zansy; wypadł w sumie 

nie najgorzej, ale nie wia- 
OMO, czy pozostanie 

W zespole) sopocianie wy- 
Stywali 15:4. Ale goście 
Wcale nie zamierzali rezy- 
'śnowąć, W 9 min Ansley 
Wyrównał na 15:15. 

rokom Trefl prowadził 
, pierwszej kwarcie 

'17, ale druga odsłona 
meczy była dość wyrów- 
Nana. Dobrze w tym okre- 

| ra MEWA 

    

  

erdecznie zapraszamy 
do wzięcia udziału 

D (W Jesiennym Biegu 
« Zlennika Bałtyckiego”, 

i qydskiego Ośrodka Sportu 
ekreacji oraz Wydziału 

Sid Urzędu Miasta 
bul dyni. Spotykamy się na 
p a= Nadmorskim 

st dyni, we wtorek, 11 li- 
Opada. Start do pierwsze- 

>. biegu o godz. 11.10. Zapi- 
Y od 9.00. 

Start i meta usytuowane 
A na plaży w Gdyni 
9. mieście. Zapisy w godz. 

2 przed barem Contrast. 
tart do pierwszego bie- 

SU nastąpi o godzinie 11.10, 
Wystartują w nim ucznio- 

(dy, szkół podstawowych 
ns 1 km). Pół godziny 
„niej ną starcie pojawią   
Gdynia. Jesienny Bieg 

Już we wtorek 
1,8 km pobiegną uczniowie 

- szkół ponadgimnazjalnych. 

Koszykówka. Prokom Trefl Sopot - Unia 

Tu rządzi Kebu 
sie gry spisywał się gracz 
gości Brandun Hughes. To 
właśnie za jego sprawą 
w 16 min był remis 30:30. 

W końcówce tej kwarty 
trójka” Dragana Markovi- 
ca pozwoliła miejscowym 
wygrywać 45:39, lecz An- 

sley w końcówce sprawił, 
że do przerwy podopiecz- 

ni Eugeniusza Kijewskie- 

go wygrywali tylko 47:44. 
O losach wyniku meczu 

zadecydowała trzecia od- 
słona meczu. Sopocianie 
przyspieszyli tempo akcji 

i pokazując trochę dobre- 

go basketu, zyskali prze- 

wagę. Przez kilka minut 

. zdobyli jedenaście punk- 
tów, tracąc tylko dwa. 

- W przerwie powie- 

dzieliśmy sobie kilka 
cierpkich słów na temat 

naszej gry w obronie - po- 

wiedział trener Kijewski. - 

To poskutkowało. 
Kwarta czwarta była 

bez historii. Prokom spo- 
kojnie kontrolował prze- 

bieg wydarzeń na boisku. 

"Zwracała uwagę postawa 
sopockiego centra, Kebu 
Stewarta (zanotował do- 
uble-double - 20 punktów 
i 15 zbiórek), który dyry- 
gował kolegami i mobili- 
zował ich do walki. 

- Z uwagi na kontuzję 
mięśnia dwugłowego Gin- 

tarasa Einikisa, zmienili- ' 

śmy nieco skład pierwszej 

piątki - mówił po meczu 
Kijewski. - To przyda się 
w przyszłości. Ze zwycię- 

stwa jestem zadowolony. 

Mieliśmy ograniczyć pole 
manewru dobrze znanego 

nam Ansleya. Z tego zada- 
nia dobrze wywiązał się 

Filip Dylewicz. 
(kast) 

  

Start do biegu głównego na- 

-_ stąpi o godz. 12.30, a uczest- 

nicy będą mieli do pokona- 

nia dystans 5 kilometrów. 
O godz. 13.15 odbędzie 

się jeszcze bieg dodatkowy 
pod hasłem „Pół mili bez 

promili”. Będą mogli pobiec 
w nim wszyscy, którzy star- 
towali już wcześniej. Do po- 
konania będzie 900 metrów. 

Sponsorami głównymi 
Jesiennego Biegu są: PZU 
Życie SA, Spółdzielcze Kasy 
Oszczędnościowo-Kredyto- 

we, GT Sport. Ponadto 
wspierają nas Kodak 
Express i KIM Poligrafia. 

Patronat medialny nad 
imprezą sprawują: Radio 
Eska Trójmiasto i serwis in-   

Tomas Pacesas (mr 15) zdobył we wczorajszym meczu 10 punktów. 

[Wisła K 

   
   

                                                

   

  

  

  

:19 
Wyniki 
serii A 

BM Lechia Gdańsk - Po- 
snania Poznań  31:7 
(14:0). Punkty: dla Lechii 

- Stanisław Więciorek 15, 
Tomasz Fedde 11, Woj- 
ciech Jeryś 5; dla Posna- 
nii - Dominik Michalik 5, 
Arkadiusz Kwiatkowski 
Z, 

M Budowlani Lublin - 

Ogniwo Sopot 26:3 (8:0). 
Punkty: dla Budowla- 

nych - Paweł Pieniak - 
11, Jakub Jasiński, Kon- 

rad Jarosz i Piotr Marcin- 
kowski - po 5; dla Ogniwa 
- Paweł Śchullte-Noelle - 
3. 

M Arka Gdynia - FOLC 
AZS AWF Warszawa 
25:12 (15:7). Punkty: dla 
Arki - Zbigniew Mroch 
10, Michał Pasieczny, Da- 
riusz Komisarczuk, Alek- 

siej Bekow po 5, dla AZS 
- Daniel Niemczak, Łu- 
kasz Miśkiewicz po 5, 
Adam Pałyszka 2. 

(kast) 

, |Sport 

Fot, Grzegorz Mehring 

  

a __ kilku tygodniach 
"(QV przerwy na ligo- 

| M we parkiety wró- 
cili szczypiorniści. W derby 
województwa DGT AŻS 

    

AWFiS Gdańsk przegrał. 
w dramatycznych okolicz- 
nościach z MMTS Kwidzyn 
24:25 (13:10). 

DGT AZS AWFIS: Sibiga, 
Głębocki - Janusiewicz 4, 
Kuczyński 1, Stefański 1, 
Malandy 3, Pilch 6, Nyćko- 
wiak 3, Jachlewski, Wita 3, 
Stolarek, Markuszewski, 
Waszkiewicz 3. 

Osłabieni gospodarze 
(kontuzje wyeliminowały 
z gry Bartosza Walaska 
i Daniela Zółtaka) przystą- 

pili do tego spotkania 
z mocnym postanowieniem 
zwycięstwa. W pierwszej 

w obronie (z dziesięciu 
straconych goli aż trzy pa- 
dły po rzutach karnych). 
W ataku było nieco gorzej, 

ale i tak do przerwy ambit- 

ni gospodarze zasłużenie 
prowadzili 13:10. 

Po przerwie gdańszcza- 
nie opadli z sił. Dodatkowo 
z gradacji kar boisko mu- 
sieli opuścić Michał Wasz- 
kiewicz (w 39 min) i Michał 
Janusiewicz (w 48 min). To 
sprawiło, że goście grali co- 
raz lepiej. Już w 38 min do- 
prowadzili do remisu 15:15. 

Z kolei na dziesięć minut 
przed końcem po raz 
pierwszy w meczu - po. 

bramce Denisa [wlewa - 
wyszli na prowadzenie 

22:21. 
Utrzymali je do końca, 

m 

' piłka ręczna. DGT AZS AWFIS - MMTS Kwidzyn 24:25 

Strasznie nerwowe derby 
dy 24:23. [wlew i Marek 
Boneczko przesądzili jed- 
nak o sukcesie MMTS. 

Chociaż w ostatnich se- 
kundach miejscowi mieli 

wielką szansę na remis. Po 
kontrze, szarżującego 
Mieszko Nyćkowiaka wręcz 
staranował bramkarz gości, 
Adam Wolański. Na boisku 
zrobiło się nerwowo. Za- 
częły się przepychanki, 
a gdy po kilku minutach sy- 
tuacja się uspokoiła, sę- 

dziowie przyznali rzut kar- 

ny dla gdańszczan. Mateusz 

Jachlewski przegrał jednak 
pojedynek z Arturem Gaw- 
likiem. 

- Na treningach miał sto 

procent skuteczności. 
W najważniejszym mo- 

mencie jednak mu się nie 

nowy dodatek 
PZĄCTNLĆ 

Najwięcej 

sportu 

w Pomorskiem 

najwięcej 

wyników, 

relacje, 

rozmowy, 

inna strona 

sportu 

i KONKURS 

EEN 
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t Uczniowie szkół gimna- ternetowy naszemiasto.pl. ołowie podopieczni Woj- choć jeszcze w 57 min Pa- udało - powiedział trener 
zjalnych i or p PodopIE Ly ge Ą 

ko ych i będą mieli do po- | ciecha Nowińskiego nieźle weł Wita zdobył gola dla - Nowiński. 

" PRanią 1,5 km. O 12.10 na (kast) spisywali się zwłaszcza _ DGT, które wygrywało wte- (kast). 
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na mistrzowskim poziomie. 

Prokom Software SA od lat wspiera polską reprezentację brydża 

sportowego. Na I Otwartych Mistrzostwach Europy w 2003 roku, 

nasi reprezentanci zdobyli złote i brązowe medale w kategorii Par 

  
PROKOM 
SOFTWARESA  


